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Nr. 92. 


Najnowsza karykałura WILHELMA, sprzeda- 
wana na ulicach Berlina. 


Anglia przeciwniczką potężnej. Francy! 
i silnej Polski, 


Kraków, 5 kwietnia. 


Uczuciami naszego społeczeństwa miota obe- 
cnie burza, wywołana ostatniemi wiadomościa- 
mi nadeszłemi z konferencyi pokojowej w Pa- 
ryżu o stanie naszych najżywotniejszych spraw 
miancwicie granic zachodnich, a więc oddania 
nam Ks. Cieszyńskiego, Śląska Górnego i odpo- 
wiedniego kurytarza do morza wraz z Gdań- 
skiem. 

W tych kwestyach mamy najprzychylniej u- 
sposobionąg dla nas francuską reprezentacyę, 
która stoi na stanowisku utwerzenia silnej Pol- 
ski, podczas gdy Anglia i popierająca ja Ame- 
ryka zajmuje stanowisko opozycyjne. To nie- 
przychylne stanowisko względem naszych żywo- 
tnych spraw tłumaczy pewna część naczej pra- 
sy z jednej strony tradycyjną niechęcią Anglii 
względem spraw Polski, za niełem zaintereso- 
waniem się naszej reprezentacyi sprawami do- 
tyczącemi utworzenia Związku narodów, wre- 
szcie nagannem wprost zaniedhaniem naszych 
przedstawicieli, jeśli idzie o zyskiwanie wpływu 
na reprezentantów poszczególnych sojuszników. 
Za wiele mianowicie nasza reprezentacyła po- 
święciła starań w celu uzyskania sympatyi dla 
nas u Francuzów, za mało zaś starła się o to 
same w kołach mężów angielskich i amerykąń- 
skich. 

Bez watpienia powody powyższe odegrały i 
odgrywają w odnoszeniu się teprezentacyi so- 
juszników do naszych spraw poważną rolę, lecz 
nie decydującą, zwłaszcza argument mówiący 
o tradycyjnej niechęci Anglii do spraw Polski. 
Główny powód, dlaczego Anglia nie stoi na sta- 
nowisku utworzenia silnej Polski leży w sto- 
sunku Anglii do Francył. Trzeba nie zapomi- 
nać, że Anglia nie życzy sobie przedewszyst- 
kiem tego, aby Francya stała się tak silna i po- 
tężną, iżby mogła prowadzić niezależną całkiem 
polilykę od Anglii, Francya natomiast pragnie 
obecnie wykorzystać w całej pełni zwycięstwo 
odniesione przy pomocy sojuszników nad Niem- 
cami i stac się najpołężniejszym czynnikiem 
na kceriynencie. Po tego potrzebny jest Fran- 
cyi silny sojusznik na wschodzie, którym w o- 


becnym stanie rzeczy może być tylko Polska. , czór, alko jutro rano napad ua okolice, zamiesz- 


Dlatego Francya popiera żądania nasze zmie- 
rzajace do utworzenia silnej Polski, co atoli 
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nie jest znowu w interesie Anglii, mającej ma 
celu utrzymac Francyę zawsze w swej zależno- 
ści. Ten moment właśnie jest decydujacym, 
dla którego Anglia nie jest nam przychylną. 
Nasza reprezeniacya winna wysunąć przeto 
obecnie wszelkie argumenty. któreby przedsta- 
wiały nie tyle kon'eczneść utworzenia silnej 
Polski jako tamy dla ekspanzyi germańskiej, 
gdyż ten argument przemawia do Francuzów, 


' nie zaś Anglików i popierających Amerykanów, 


lecz argumenty odnoszące się do interesów za- 
prowadzenia ogólnego, trwalego pokoju, dalej 
do zasad £ przyszłej ozganizacył Związku naro- 
dów. Te bowiem argumenty mogą odegrać 
większą rolę i zyskać sympatye u reprezentan- 
tów Anglii i Ameryki, a te państwa mają i mieć 
będą na konferencyi pokojowej ow KE i 
najpoważniejszy głos. 


A A T T 
Stan wyjątkowy odpowiedzią na zbrodnicze knowania 
komunistów. 


Warszawa (PAT). Budowa państwa polskiego 
wobec zniszczenia maieryalnago kraju, wobec 
licznych ataków ze strony państw ościennych, 
wobec rozstroju życia gospodarczego, wywoła- 
nego długoletniem trwaniem wojny, odbywa się 
w niezmiernie ciężkich warunkach. Może być 
ona przyspieszona przy zupełnym spokoju we- 
wnętrznym i zgodnem współdziałaniu całego 
narodu z Sejmem ustawodawczym i rządem, 
przed nim odpowiedzialnym. 


Są jednak ugrupowania tak zwane komuni- 
styczne, które zasadniczo wrogo adnuszą Się do 
budowy państwa polskiego. Zamiast państwa, 
opartego na Sejmie ustawodawczym, pragną 
oni stworzyć organizacye w połączeniu z Rosyą, 
a oparte na dyktaturze jednej yiko warstwy 
społecznej. W różnych częściach kraju wyłwor 
rzyli komuniści ogniska występnej swej dzia- 
łalności, zmierzającej do zniszczenia narodu 1 
państwa. 

Teror, stosowany przez nich wzgłęlem robot- 
ników, nie chcących poddać się oblędnym pog- 
szeptom, organizowanie bojówek, wyznaczanie 
nagród za mordowanie wojskowych, podjudza- 
nie tłumów do aresztowania urzędników pań- 
stwowych, podbudzanie pracowników rolnych 
do skierowania ruchu strajkowa3ygo ma drogę 
gwałtów, planowanie zamachu oelen: zozpędze- 
nia Sejmu, agitacya przeciw poborowi, należy- 
cie ilustrują tę wywrotową, robotę. 

Komuniści wiedzą, że wytworzenie w Polsce 
stosunków, podobnych do rosyjskich, możliwe 
jest tylko przy pomocy armii obcych oraz Qez- 
organizacyi armii polskiej, rozwinęli przeto pro- 


pagandę wśród wojskowych, planują zbrojna 
wystąpienie w połączeniu z armiami państw 
wrogich naszej Ojczyźnie. 

Dążenia komuinstów wzmogły się w ostatnich 
czasach wskutek przewrotu na Węgrzech i na 
tym ruchu opierają oni zbrodnicze nadzieje swo 
je. Te też obecnie mają zamiar wyzySkaś każde 
wzburzenie tłumu, przez nich umyślnie podnie- 
cantgo, nie cofając się nawet pred rawoływa» 
niem do pogromów, byle tylko wnieść tak pożą- 
damy przez komunistów zamęt do stosunków 
państwowych. W agitacyi tej odgrywają tu i 
ówdzie rolę niepospolitą obcokrajowcy, przeby- 
wający w granicach państwa polskiego, przede- 
wszystkiem zaś wysłannicy ze wschodu, z kto- 
rymi Rzeczpospolita znajduje się w stanie woj- 
ry. Wszystkie te okoliczności spowodowały rząd 
do wprowadzenia prawa wyjątkowcgo na całym 
obszarze byłego Królestwa Kongrasowego. Wy- 
danie i wprowadzenie w żywe wynikających z 
tago stanu rzeczy zarządzeń, dokonywane będzie 
tylko w powiatach najbardziej zagrożonych ! 
tylko w zakresie ograniczeń, niezbędnych dle 
twórczej pracy Sejmu, bez udręki jednakże dla 
ludności, jak to się działo w Warszawie į w po- 
wiecie warszawskim. 


Strajk romy w Lubelskiem. 


Lublin (PAT). „Ziemia Lubelska" donosi: 
Strajk rolny okjął niemal wszystkie foiwarki w 
okolicy Zamościa. Agitatorzy, nie czekając ua 
wprowadzenia przez Sejm reformy agrarnej, 
prowadzą na swoją rękę agitacyę i podburzają 
służbę folwarczną do strajków. Aziłacya skiera- 
waną jest przeciwke Sejmowi. 


Diparcię Ukraińców pań Nowosiólkiem | Radkowem. 


Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general- | wał nasze pozycye pod Nowosińłkiem i Radko- 
i | wem. Atak odparto. 


mego wojsk polskich z 4 bm.: Front galicyjski: 


Pod Lwowem artylerya ukraińska przez krótki | 
czas ostrzeliwałe Skniiów i Kulyarków. 4 kom- i 


pania 5 p. p. w wypadzie na Sichów zadała 
straty nieprzyjacielowi, wzięła do niewoli 1 
oficern, © szeregowców i zdobyła 1 karabin ma- 
szynowy. Na południe od Gródka Jagiellońskie- 
go, między KEbenau a Dobrayskami, zwykły o- 
gleń astylerył i piechoty. Pod Wisznią Małą i 
zagórzem ożywiona działalność wywiadowcza. 
Nieprzyjaciel przeważającymi siłami zaałako- 


Front wołyński: Ukraińcy zaatakowali nasze 
placówki nad Stochodem, Kolo Porskiej walka. 
Atak ońparto. Na innych odcinkach sytuacya 
bez zmiany, 

Front litewsko-białoruski: Na wschód od Te- 
lehan kawaleryz nasza rozpędziła uzbrojone 
bandy chłopskie, Na linii Dorze-Siedleckie, na 
południe od Lidy. drchne utarczki wysuniętych 
oddziałów. 


Jak Bułgarya sprowokowała wojnę z Serbią. 


Paryż (PAT). „Temps' pisze: Dwa dokumen- 
ty, które dotychczas nie były jeszcze opubliko- 
wane, potwierdzają i obciążają to, co się dotych- 
czas wiedzało o złej woli Bułgaryi, przed jej 


utakiem na Serbię w roku 1915. Jednym z tych i 


dokumentów jest pismo wystosowane 10 paź- 
dziernika 1915 przez sekret. gener. bułgarskiego, 
ministra spraw zagranicznych de hr. Adama 
Tarnowskiego, posła austro-węgierskiego w 
Sofii. Opiewa ono:'W celu uzyskania powodu 
do zaatakowania Serbii sprów vkuje się dziś wie. 


; dnia 12 pażdziernika 


kale przez naszych obywateli. Drugim doku- 
mentem jest telegram, wysłany do wiedeńskiego 
rządu przez posła hr. Adama iarnowskiego z 
1915, który opiewa: „ene 
ralissimus bułgarski informuje mnie, że zajście 


'ma granicy Serbii zostało zaaranżowane wczo- 
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raj. Wyrażał się on, że atak bułyszzki przeciw- 
ko Serhij zostanie sprowokowany rzekomem 
zajściem granicznem w dniu 12 b m. Bułgarya 
wypowiedziała Serkii wojnę w tiwi dni aóżnicj. 
dnia 14 października 1915. 
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Kolebka Slązakowców. 


Dni krwawych wałk pod Skoczowem. — Agitacya Kożdonia. — Część 

protestantów renegatami. — Kożdoniowcy gnębią polską ludność katolicką. 

W zastępsiwie gminnem tyiko 2 Polaków. — Ani jednej szkoły polskiej 
w Skoczowie. 


Skoczów, w kwietniu. 


zl) W czasie ostatnich walk polsko-czeskich 
widownią najkrwawszych może bitow było te- 
rytoryum Skoczowskie. Czesi posiadali już w 
swych rękach szereg miejscowości, zaledwie o 
3—9 kim. oddalonych od samego miasta Sko- 
czowa, jak: Ochaby, Simoradz, Łączkę i Dębo- 
wiec, Iskrzyce, Goleszów, Hermanice, Ustron, 
Wisłę. Pod samym Skoczowem toczył się krwa- 
wy bój, w którym ze strony czeskiej osławiony 
Schnejdarek dowodził 24.000 dobrze odżywione- 
go . uzbrojonego regularnego wojska, przeciw 
niemu zas dzieiny nasz Drygadyee Latii roz- 
porządzał zaledwie 2.800 żołnierzami, składają- 
cymi się w znacznej części z przemęczonej wal- 
ką i głodem milicyi. Gdy Schnejdarek, by ujść 
całkowitej klęsce, musiał pokornie prosić Pola- 
ków o rozejm, sromotnie pobici Czesi, po zawar 
ciu rozejmu wywozili ze Skoczowa całe pociągi 
swych trupów i rannych, z polskiej zaś strony 
odbyło się w Skoczowie zaledwie 16 pogrzebów. 

Mimo małe stosunkowo straty, poniesione w 
walkach, ze zgrozą wspomina ludność Skoczo- 
wa owe chwile, w których to patrole czeskie 
raz po raz podsuwające się już pod sam tor ko- 
lejowy, dokonywały gwałtów i rabunków, a wi- 
dmo inwazyi czeskiej zawisło nad cichem mia- 
steczkiem. 


Skoczów, położony na tle rozległych prze- 
strzeni, otoczonych w dali wieńcem gór, liczy 


oko 4000 mieszkańców, rdzennych Polaków, 
wsród ktorycu jeunak sciera się narodowy ruch 
polski z silnym, z zewnątrz wdzierającym się 
wpływem agitacyi niemieckiej. Ludność jest w 
dwóch trzecich częściach katolicką, w jednej 
trzeciej protestancką; mimo, iż tak katolicy, jak 
i protestanci nie władają ani językiem niemie- 
ckim, ani czeskim, lecz wyłącznie polskim, w 
powiecie skoczowskim zaznacza się jednak pe- 
wien rozłam między przedstawicielami obu wy- 
znań, rozłam, nie istniejący w innychi stronach 
Śląska, jak n. p. w okolicach Trzyńca, Bystrzy- 
cy, Nawsia, Jabłonkowa i t. d. Kiedy tam bo- 
wiem protestanci śląscy na każdym kroku za- 
znaczają swą polskość i manifestują gorące u- 
czucia patryotyczne, tu, w całym powiecie sko- 
czowskim, z wyjątkiem nielicznych gmin, na- 
leżą oni do partyi Ślązakowców, partyi, której 
kolebką stała się położona pod samym Skoczo- 
wem wieś Międzyświecie. Z niej to wyszedł o- 
sławiony renegat śląski Kożdoń, którego zdra- 
dziecka agitacya coraz szersze w ostatnich la- 
tach zataczała kręgi, chwytając podstępnie w 
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swoje sieci niezbyt jeszcze uświadomione war- 
stwy ludowe. Podszeptom Kożdonia i jego stron- 
ników notrafiła się ustrzedz ludność katolicka, 
podlegali jej jednak powoli protestanci sko- 
czowscy, których część — niestety — idąc śla- 
dem Kożdonia, stała się otwarcie renegacką. 
„Kożdoniowcy'” łączyli się z Niemcami, a po- 
siadając wszędzie, u wszystkich władz, jak w 
sądzie, w radzie powiatowje w Bielsku i t. p. 
silne wpływy, gnębili Polaków w caiym okrę- 


| gu skoczowskim, terroryzowali formalnie iud- 


ność polską katolicką, 

Skoczów nie posiada niesiety pastora Polaka, 
z typu owych zacnych pastorów  Michejdów. 
którzy w innych okolicach Śląska iak wieikie 
mają zasługi w budzeniu polskiego ruchu naru- 
dowościowego; pastor tutejszy należy do Koż- 
doniowców, czuje się Niemcem i w tym też du- 
chu oddziaływa na ludność protestancką. W o- 
statniej dobie sporu czesko-polskiego Kożdon 
i jago adherenci dawszy się ująć na pasek cze- 
ski, chwycili się w celach agitacyjnych podstę- 
pnej broni: oto by odstraszyć tutejszą ludność 
protestancką od przynależności do Polski, wma- 
wiają w nią, iź religia protestancka będzie w 
przyszłej Polsce tępiona i prześladowana, a p!- 
smo „Śłązak* woła wielkim głosem: „Wy ewau- 
gelicy będziecie zmuszeni pielgrzymować na 
klęczkach do kościoła Panny Maryi w Krako- 
wie!“ 

Chociaż cała ludność Skoczowa i okołicy jest 
wyłącznie polska, a nieliczny procent Niemców 


stanowi tylko żywioł napływowy, mimo to za- ; 


stępstwo gminne jest niemieckie, wśród 18 człon 
ków rady gminnej znajduje się jedynie 2 Po- 
laków. Naczelnikiem sądu jest zyd — syonista, 
a cały sąd liczy tylko 2 urzędników Polaków: 
dra Seidlera (przydzielonego na. miejsce sędzic- 
go Czecha) i dra Kobielę, 

W mieście odczuwa się duży brak polskiej 
szkoły; dzieci polskie zmuszone są uczęszczac 
do szkoły niemieckiej, w której skutkiem agi- 
tacyjnej roboty Ślązakowców, język polski jest 

przedmiotem nadobowiązkowym. Nauczyciele 
niemieccy uprawiają naturalnie krecią polity- 
kę w szkole. 

Mimo te wszystkie warunki, utrudniające 
pracę narodowościową, większość ludności oży- 
wiona jest duchem szczerze poiskim, który prze 
jawia się z dnia na dzień coraz wybitniej; gdy~ 
by było się udało przeprowadzić tu wybory do 
Sejmu, wynik ich byłby bez wątpienia najlerv- 
szem stwierdzeniem polskości powiatu skoczo- 
wskiego. 
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Chieba niema. — Fiekarze sabotują. — Mąki niema. — Magistrat bezczynny. 


Rzeźńicy wywożą do wiednia. 


— fZiemniaków niema. 


Władze nie mogą dać sobie rady ze zgra,ą paskarzy. — Pokiż tego bedzie í 


Kraków, 5 kwietnia. 

(M) Od tygodnia Kraków żyje poprostu pod 
makiem głodu. 

Ghleba nie wydaje się na legitymacye, ponie- 
wąż nie nadeszła mąka z Poznania. Bez kartek 
czarnego chleba umyślnie nie wypiekają pieka- 
rze, ponieważ tym zbrodniczym sabotażem czy 
strajkien: mają nadzieję wymusić wyzszą cenę, 
miż + korony za kilo, za czarny chleb, oraz do- 
ńwolenie na wypiek w nieograniczonej ilości 
biatego chleba i bułeczek, który przynosi im naj- 
wyższe zyski. Dzięki tym połączonym usiłowa- 
niom piekarzy i magistratu, względnie Wydzia- 
łu aprowizacyjnego, które nie moga się zdobyć 
na energiczniejsze kroki wobec piekarskich hy- 


en, ludność Krakowa od tygodnia przeszło pozo“ i 


staje bez chleba. 


Z mąką nie lepiej rzecz się przedstawia. Ame- 
rykańską nulkę ludność otrzymała dotąd raz 
tylko po 1 kig. na głowę przeszło miesiąc temu. 
Magistrat rozpuszczał wieści, że w końcu marca 
mąks ameryk. będzie wydana po raz 2-gi, a na 
święta specyalnie, więc już ku końcowi kwiet- 


bietnic nie żostału zrealizowana, ponieważ na- 
sze krakowskie włedze od tygodnia liczą i nie 


| tylko raz na święta. Nasze wysokie i mniej wy 
sokie władze są widocznie przekonane, że od- 
porność ludności na niedojadanie i jej cierpii- 
wość jest wciąż jeszcze tak ełastyczna, jak ra 
czasów austryackich i zapominają o tem, że to 
już piaty rok wojny i cierpień dakiena końca 
i że należy się ludności jakieś odetchnięcie po 
przebytej nędzy. 

Nie niniej skandaliczną I sprawa zalęsa, Od 
dwóch blisko tygodni szerokie słery ludności 
Krakowskiej mięsa nie jedzą. Bo i któż jest w 
stania zapiacić 24 korony za kilo mięsa, w któ- 
rem blisko połowa jest kości, A i takie protek- 
cyjne mięsu moga otrzymać tylko szezęśliwcy, 
którzy mają znajomych czy „przyjaciół ' rzeźni- 
ków, którzy im go udzielą w drodze łaski, Cóż 
się jednak z mięsem wogóle dzieje? Wiadomą 
jest rzeczą, że włościanie pozbywają się bydła 
z powodu braku paszy, po niskiej cenie, a tym- 
czasem rzeźnicy od kilku tygodni prowadzą, 


CZK 


, wszelkimi środkami, i sposobami kampanię o 


podwyższenie cen mięsa, Bydło tanieje, mięso 
drcżeje. Ale z drugiej sirony należy przyznać, że 


, l , nie zawsze to tanie bydło i tanie mięso docio- 
nia, po raz trzeci. Dotad jednak żadna z tych o- | 


dzi do krakowa, bo panowie gtarostowie po pe- 


' wiałach prowadzą politykę autonomicznych i 


mogą się zeedzić, czy 5 plus 6 wagonów wynie- | 


sie 14 czy 16 wagonów maki: Dzięki tej arytme- 


tyce ludność niema mąki i zapewne, jeżeli wo- į 


góle otrzyma. to zamiast dwóch razy, otrzyma 


| 


samodzierzawnych kacyków, którzy welług u- 
podobamia dozwalaja lnb zokasvuja wyw zu by- 
dła, a najczęściej zakazują pomimo. żo jest go 
nadraiar w stosunku do miejscowej konsumcyi. 
Zachodzi pytanie, gdzie się ten nadmiar podzie- 


wa, jeżeli do Krakowa wywieźć go nie wolno? 
Czyżby wychodzii za granicę kraju? 

Ta sama historya jest z nierogacizną, której 
bynaimniej nie brakuje, skoro, jak właśnie w 
ostatnich dniach w Krakowie kilkakrotnie 
stwierdzono, że od nas szynki ł kiełkasy całe 
specyalnie ad hoc potworzone spółki rzeźników- 
paskarzy wywożą do Wiednia. Tymczasem w 
Krakowie trudno dostać kawałka wędliny i je- 
żeli czasem któremu masazvowi podoba się o- 
tworzyć sklep jakiego dnia, to wtedy na tem 
„nabożeństwie do smacznej świnki“ cisną sie 
formalnie zgłodniałe tłumy, łaknące kawałka 
kiełbasy lub boczku, jako smakołyku dawno nie 
widzianego. 

Dia pełności obrazu dodać należy, że ziemnia- 
ków, tego „chleba biednych“ oddawna u nas 
właśnie biedni nie mają, nie mają więc nawet 
do czego użyć tej odrobiny ameryk. smalcu, 
który otrzymała ludność dzięki hojności Wil- 
sona i rodaków w Ameryce. Z reszta i tę odro- 
binę tłuszczu usiłuje im, jak wiadomo, wydrzeć 
stado paskarskich hyem i uszynić go przedmio- 
iem spekulacyi. Albowiem bez pozostawienia 
osadu złota na brudnych rękach paskarskich 
nie noże dzisiaj przejść do żołądka Krakowia- 
nina i Polaka wogóle żaden kawalek chieba czy 
mięsa, choćby nawet przypłynął z za oceanu, 
jako dar. Tak więc bez chleba, bez męki, bez 
miesa, boz ziemniaków, bez kasz, które oddaw- 
ma stały się legendą, bez jarzyn mają żyć obec- 
nię Krakowianie, zapewne temi pomarańczami 
po 9 i iż koron, które się pokazały u nas po po- 
bycie misyj włoskich. Nie jest że to krwawa. iro- 
nia? 

Taką to „aprowizacyą' cieszy się teraz Kra- 
ków, druga stolica, siedziba różnych władz i u- 
rzędów, pod ich pieczołowitem pańskiem okiem, 
które, według przysłowia, konia tuczy, ale głod- 
nego Krukowianina nawet nasycić nie może. 
W iadze te nia mogą czy nie chcą dać sobie rady 
z rezwydrzeną zgrają paruset większych i paru 
tysiocy drebnych paskarzy, którzy właściwie 
rządzą krajem, uprawiając orgię udzicrstwa i- 
wyzysku bez granic. Pakiem postępowaniem do- 
prowadze się szerokio masy do tego, że zaczy- 
nają one słuchać złowrogich rad głodu. który, 
jak wiadomo, jest złym doradcą. Dlatego też, 
przerażeni ukazującem się widmem otchłani 
zamętu i zaburzeń, których próbki tu i owdzie 
już występują, zwracamy się pod adresem 
władz i wszysikica wogóle czynników i ludzi 
dobrej woli z zapytaniem —- pókił tego będzie? 
Czy mamy wszysc czekać, aż to pytanie będzie 


| pew tórzone, już nic przez nas. w formic silnieje 
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Zebran'e w sprawie walki z lienwą. 
Biuro prasowe przy gen. deleg. komunikuje: 
Wczorej odbyła się pod mzewodniciwenr dra 

Galeckiego koncrencya w sprawie zwalczania 

lichwy żywnościowej i towarowej. W konferen= 

cyi wzięli udział: 

Z gminy miasta Krakowa del. mm. rolnictwa 
Zacha, prez. Federowicz, wiceprez.: Rolle, Sare, 
Bandrowski, radca Zawadzki, sekr. Latacz, nad- 
inspektor Potuczek, mecenas Skąpski. L, Schil- 
wr, dr Prochowski, dr W. Bogdami, dr Gabry- 
Jski prez. Panek, prokurator dr Brason. dt 
uniewosz i dr Studziński. 

Sędziowie: dr Czerny, dr Jakubowski, Turo- 
wież, dr Goldberger i dr Ottman, zastępca 
Warez. urzędu walki z lichwa radera Skrobecki. 

Dyskusyę rozpoczął dr Gałecki zapewnieniem, 
żę intencyąę jego jest użycie wszystkich jak naj- 
dalej idicych środków, aby ie, jwk się wyraził, 
pamę tkwiącą w naszem spożeczeństwie usu- 
naé W tej myśli wysiosował do zebranych go- 
racy apel, aby mu w iej działalnosci szli na rę- 
ko i zapewnii, iż wszelką inicyatywę w śŚrod- 
kach i sposobach przyjmie i w miarę możności 
w czyn wprowadzi. W nader ożywionej debacie 
brali udział pp. prez. Federowiez, dr W. Bogda- 
ni, dy Goldberger, Pamek, Kropiński, Pankow- 
ski, dr Studziński, Skrobecki, Brason, Fchiller, 
Turowicz, mec. Skąnski, R. Zawadzki, Potu- 
czek. 

Konierencya dała ogólny pogląd na to, co do~ 
tychczas na polu walki z lichwą zrobiono, a co 
na przyszłość należałoby przedsięwzięć celem 
zrealizowania myśli i projektów poruszonych w 
dyskusyi. Dla zrealizowania tego powoła p. gen. 
uelegai seiślejszą Komisyę ziożoną z czynników 
urzędowych i obywatelskich, 
A UA RE EU i. —- R o RA 4 TOOL AYO u 

uwasicę inwa, slów Wos 
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Jak rozwiązać jennych? OdJpuu jedź trudna, 
Każdy jednak może przyczymić się do Vi rozwiązania, 
jesli będzie uczęszczał do kina „OPIEKI“, którego cały 
dochód przeznaczony dla inwalidów. 
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Bostewicka pronoytya herńztiogo profesora. 


Berlin, 4 kwietnia. 

im-m) W piśmie berlińskiem „Der Tag“ prof. dr 
Pawei Bltzbackher poieca jako „ostateczny Śxu- 
dex“ przeciwko twardym wakruzsom pokojc- 
wym Koalicyi przystąpienie Hiomiec do bołsze- 
wizmu. „Berliner Tagolait* z przerażeniem od- 
pycua tę propozycyę, nazywając ją „poł tyką 
szaletstwa' i powiada: 

„Pierwszym skutkiem takiego kroku szalone- 
go byłoby Gdnowienje blokady głodowej i zu- 
pełna klęska gospodarcza, która już pdczas woj- 
ny rozkwitła wspaniałymi „kwiatkami“ szko- 
dliwego szowinizmu, obecnie zaczyna się kształ- 
tować jako niebezpieczeństwo dla porządku 
państwowego Niemiec. 

Na przemoc koalicyi można odpowiedzizć w 
inny sposób: Nie podpisując poniżających wa- 
zunków pokojowych!“ 


Renegaci przeciwko Polskiej Okr. 
Raazie ludowej w G.wicaci. 


Kraków, 5 kwietnia. 

(m-m) Na łamach pisma „Der Oberschlesi- 
sche Wanderer" renegaci o polskich nazwiskach 
jako to „Georg Orlowsky" i „Marczinowski* wy- 
stępuja przeciwko przewodniczącemu „Polskiej 
okregowej Rady Lud.“ w Gliwicach, p. Orlic 
kiemu. Odmawiają mu oni prawa reprezento 
v ania Górnoslązaków „mówiących po poisku”. 
albowiem pochodzi z Poznańskiego i chce 
Śląsk Górny poddać pod władzę polskich „szla- 
chciców *. : 

Ton tych renegackich enuncyacyi jest bardzo 


GONIEC ERAKOWSKI 
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Wojsko polskie na froncie wschodnimw Rosyi 


Kraków, 5 kwietnia. 

(z) Od osoby. która przybyła w ostatnich 
dniach z Rosyi, dowiadujemy się: 

Po oeswobodzeniu Samary przez wojska cze- 
sko-słowackie, utworzył się z inicyatywy dra 
Jerzego Bandrowskiego, bylego współpracow- 
nika pism lwowskich, komitet, w którym przy- 
stgpiono do organizacyi armii polskiej. 

Oprócz organizacyi czysto militarnej działał 
„komitet rewolucyjny", którego prezesem był 
dr. Olszaniecki i „Polskie związki wojenne". 

Należący do tych organizacyi składali dekla- 
racyę pisemną, w której zobowiązywali się do 
walki za zjednoczoną Polskę, z portem gdań- 
skim. 

W Samarze znajdowały się dwa pułki pie- 


Tadeusza Kościuszki, składał się z byłych żoł- 
nierzy 20 p. p. (austr.) z Nowego Sącza. Dowód- 
cą wszystkich sił zbrojnych był Waleryen Czu- 
ma, Hallerczyk, z karpackiej brygady. Foszeże” 
gólnymi pułkami dowodzili major Skoroboha- 
ty i major Jakubowski. Do ogóinych sił zbroj- 
nych należał pułk artyleryi, pułk konnicy, od- 
dziat karabinów maszynowych i oddział awia- 
tyczny z trzema aeropłanami. 

Dwie brygady przebywały w Ufie. 

Staraniem  organizacyi polskich wydawano 
tygodnik p. t. „Wiadomości wojenne". 

Wojsko polskie, mimo trudności w czasie or- 
ganizacyi, wyekwipowane było doskonale. Gros 
materyału dostarczali pokonani bolszewicy. 

Rodziny żołnierzy pobierały zasiłki od rządu 


chcty. Jeden z nich, t. zw. pułk strzelców im. | francuskiego. 


Z Zagłebia Dabrowskieso. 


Komuniści przy pracy. — Wyrok śmierci. 


— „Czarna reka“, — Skarb 


Narodowy. — Pożyczka państwowa. 


Dąbrowa Górnicza, 4 kwietnia. 

Jspokoiło się nieco pomiędzy naszymi robot- 
nikami. Agitaitorzy dają a sobie tyle siyszeć, co 
przed ową krwawą demonstracyą w połowie 
marca. Jednakże ich robota — wcale nie usta- 
je. Na połowę kwietnia, znowu zapowiadają 
strajk generalny. 

Jeden z oiicerów — komendant stacyi dą- 


: browskiej -- ppor. W. otrzymał Hsłowny wyrok 


bruiainy, a wśród przytoczonych argumentów ; 


widnieją naprzykład takie, jak: 

1. Polacy w Poznańskiem postępują brutalnie 
i bezwzględnie; 

2. Wojska niemieckie oswobodziły Polskę z 
«l rosyjskiego jarzma, choć Polacy nawet ma- 
łym palcem nie poruszyli, aby odzyskać swoją 
wolność; 

3. polskie nadzieje na samodzielność pań- 
stwową połączone są z żądzą zdobyczy teryto- 
ryainych, z żądzą władzy, ponieważ sięgają pu 
niemieckie ziemie graniczne. 

To chyba wystarczy. Polacy górmośląscy po- 
winni sobie zapamiętać dobrze nazwiska tych 
renegatów, usiłujących działać na szkodę pań- 
stwa polskiego. 


JAK JEDEN MĄŻ spieszą wszyscy bez wyją- 
tku do popularnego kinołeatru „SZTUKA”, ul. 
św. Jana 6 (Hotel Saski), by tam zobaczyć naj- 
większe arcydzieło filmowe słynnej firmy Pathe 
Freres et Co z 

wspaniały dramat w 6 aktach 


o vo 5 
Nie zapomnijmy nigdyl 
W niedzielę oddzielne przedstawienia: pierw- 
sze punktualnie o godz. 230, nastepne 3'45, 5%, 
6'15, 7'30, 9'00, 1044 


W 
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Weszli do wielkiej sieni, wyłożonej marmu- 
rami, a zakończonej rodzajem ogrodu zimowe- 
go. Szklany dach był rozsunięty, promienie 
słońca łamały się w strumieniach wodotrysku. 
umieszczonego w środku ogrodu. Przez okna. 
otwarte na drugiem piętrze widać było szereg 
osób, siedzących przy stołach i zatopionych w 
jakiejś pracy, Postacie te uderzały niezwykle 
wielkiemi głowami. Gdy Plato wprowadził pro- 
fesora do ich sali, żaden z nich nie zwrócił na 
to uwagi, tylko dalej zajęci byli pisaoiem w Ma- 
w ZPB albo przerzucaniem jakichś folia- 


— To są nasi uczeni, mianowicie matematy- 
cy — szepnął Plato. 

— Ależ to grube głowy — zawołał Filip. — 
Prawdziwe straszydła. 

Profesor mimowoli uśmiechnął się, gdyż Fi- 
lip rzeczywiścic miał nacyę. Każdy z tych oso- 
bników miał potwornie wielką głowę i silnie 
wypukłe czoło, tak, że nos, oczy i usta wyglą- 
dały prawie znikomo. 

— Strona zewnętrzna naszych uczonych — 
cbjaśnił Plato — pochodzi stąd, że w czasie ich 
stanu embryonalnego dodawano im więcej sub- 
stancyi mózgowych. zwłaszcza tych, które wy- 
wołują uzdolnienie matematyczne. Mają oni też 
tylko zmysł do rozwiązywania problemów ma- 
teniatvcznych i zadziwi się pan profesor wi- 
dząc, jakie zagadnienia rozwiązują oni już w 
Wieku 12 lat, Rachusck całkowy jest dla nich 


śmierci, który brzmi krótko: „dni twoje poli- 
czone”. Zamiast podpisu — trupia główka. Miłe 
zaiste stanowisko oficera polskiego, wśród ta- 
kich warunków i to między swoimi. 

Obecnie marny w mieście więcej spokoju i nie 
słuchamy dniami i nocami strzelaniny, nie 


' przesladuje już nikogo owa tajemnicza mafia 
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ród homunkulusów ' 


„czarnej ręki“, która wysyłała bogatszym oby- 
watelum wyroki smierci, jeśli do godziny ozna- 
czonej nie złożyli w pewnem oznaczonem miej- 
scu wysokiego okupu. Z mocy takiego wyroku 
padł od kuli w ubiegłym miesiąca obywałel 
Twardokęs z Dąbrowy, zamordówany we wia- 
snym domn, O całej tej sprawie szeroko roz- 
prawiają w całem Zagłębiu. 

Zorganizowane komitety dla zbięrania darów 
na Skarb narodowy, wykazują w powiecie Dą- 
brow skim wiulką ruchliwość. Jakkolwiek dopie- 
ro drugi miesiąc upływa od czasu powoiania dw 
życia tych placówek, widać już dzisiaj, że spo- 
łeczeństwo nie zawiodło. bo oifary piyną obti- 
cie w złocie, srebrze i rozmaitych datkach. 

Propaganda polskiej pożyczki państwowej 
również zralazła grunt podatny ale tutaj znaj- 
dujemy już pewne niedvkładności. Usterki te 
jednak należy przypisać tylko władzom skar- 
bowym — u góry, które nie starają się o regu- 
larne dostarczanie asygnat instytucyom, zajmu- 


czemś w rodzaju tabliczki mnożenia. 

Plato poprowadził Avantego do jednego z ma- 
tematyków i przedstawił go. Ten podniósł się 
z trudem z krzesła, przyczem profesor zauwa- 
żył, że miał on ciało prawie "nie rozwinięte, 
pierś wąską, brzuch jakby w okresie zaniku. 
wym, a nogi wątłe i owalne. Uczony z roz- 
tatignieniem słuchał, co mówił Plato, nie oka- 
zał jednak żadnego zaiteresowania się Avan- 
tin:, lecz wskazując na swe rachunki zaczął 
cos odpowiadać. Piato przeitłómaczył, że ma- 
tematyk właśnie ukończył dowód, iz atomy 
zarówno w ciałach pojedynczych jak i w zło- 
żonych, wirują około siebie na tych samych 
prawach, co gwiazdozbiory. Im więcej skom- 
plikcwane są połączenia, tem bardziej skom- 
plikowane są drogi atomów. Jutro zacznie on 
obliczanie dróg atomów w substancyach biał- 
kowych. Atomy węgla można poniekąd porów- 
nac do słońc. 

Następnie uczony opadł na krzesło i dalej 
zegłębi” się w swe obliczania. Profesor pomy- 
slał. że gdyby ten uczony nie zajmował się ato- 
mami,  czyniłby wrażenie  zdziecinniałego 
idyoty. 

— Mieszkania uczonych znajduję Się także 
w tym domu — powiedział Plato. — Pójdziemy 
tam. 

Prefesor w milczeniu skłonił się wszystkim 
siedzącym w sali matematykom, ale żaden » 
nich nie zwrócił na to najmniejszej uwagi. 

— Tu są waściwie żywe maszyny do racho 
wania — mruknął Filip. — Ale jeśli którego 
z nich zaboli taka wielka głowa, to dopiero 
musi mu dolegać. 

Mieszkania uczenvch były urządzone bardzo 
pojedynczo. Każde składało się z dwóch pokoi, 
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jącym się sprzedażą polskiej pożyczki państwo 
wej. Pewne miejscowosci w powiecie, zaprasza. 
ły nawet delegatów instytucyj finansowych z 
asypnatami do siebie, ale kilkakrotne oczeki- 
wania zebranej ludności na delegata. zawodzi- 
ły, gdyż odnośnym instytucyom brakav ało asy- 
gnai, a przynaglane władze warszawskie ich nie 
nadsylały. 

Nader owocnymi okazały się zabiegi ispek- 
tora szkolnego p. urabowskiego, cieszącego się 
w całem Zagłębiu ogólną sympatyą, który po 
ruszył nauczycieistwo w powiecie do nabywa- 
nia pożyczki. Samo nauczycielstwe złożyło ma 
jego ręce dotychczas około 60 tysięcy koron, zaś 
akcya zbierania darów na skarb narodowy w 
szkołach, znajduje się w pełnym toku. A. Z. 
CZy OSK 
ZIEATRU POWSZECHNEGO. 


„NOWA FIRMA* 
komedya w 5-ciu aktach W. SARDOU. 


Z pięćdziesięciu pięciu świetnych utworów 
Sardou — ctrzymasa na cichym konkursie w 
kaneelaryi Teatru powsz. — zaszczytne wywóż- 
nienie najsłabsza rzecz mistrza: „Nowa Firma“, 
Zwykły to usus wszystkich konkursów! Au- 
tor „Naszych poczciwych wieśniaków", „OQjczy- 
zns“, „Rabagasa', „Rozwiedźmy się!*', „Teodo- 
ry”, „lermnmuora', „Madame sanus gene” musiał 
sam zdurmieć się w grobie tym wyborem i de- 
cyzyś —- wątpiiny jednak czy za niego wdzięcz= 
nym być może. 

Stawa jak świat fabuła i tendencya, glowyfi- 
kacya cichej rzete!nej pracy w przeciwstawieniu 
do blichtru i lekkomyślności, powrót skruszo- 
nego i zbanErutowanego kupca do aawnej pa” 
tryarchalnej firmy, w objęcia starego wuja i 
młodej zony — to rzeczy piękno i rozczulające 
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sypialnego i pracowni, zaopatrzonych zarówno 
w absraty do chłodzenia, jak i w oświetlenia 
sufitowe. 

Urządzenia te czyniły wrażenie klasztoru, je- 
den pokój był podobny do drugiego, a Plato 
objaśnił, że wszyscy homunkulusy mieszkają 
talssamo. W niektórych pracowniach siedziało 
kilku uczonych, zajętych swemi pracami. Filip 
zapyta: iraiwnie, czy taki „gtowacz” odrywa. 
się kiedy od swoich zajęć, na co odpowiedzia! 
Plato, że mają oni wspólny salon, w którym 
schoczą się na rozmowę, dla rozerwania się 
lub przeczytania gazet. Dodał także, że mają. 
wspólnę jadalnię, tam jednak o rozsytwwkę tru- 
dno, gdyż nawet przy jedzeniu zajmują sie oni 
swemi zagadnieniami i nawet obsługa musi 
im czesto przypominać, żo stoją przed nimż 
potrawy. 

Plato zaproponował spożycie przekaszi. U- 
dano się do ogrodu, gdzie w ciągu dwóch mii- 
nut siużba zastawiła stól. Filip wpadł w za- 
chwyt, ujrzawszy na Stole karafkę z owym 
„czarodziejskim nektarem", jak go stale nazy- 
wał, zrobił też uwagę, że dobrze jest, iù ten tru- 
nek nie ma alkohołu. gdyż w takim razie mu- 
siałby u homunkuiusów nastąpić przewrói 
przez konieczność wprowadzenia  instvtucr: 
policy. 

—- Mnie się zdaje — zauważył Plate — że 
jednak za pańskich czasów bviy stosunki nie- 
sprawiedliwe i dziecinnie złośliwe. Państwo 
ciągnęło zyski ze sprzedaży alkoholu, a edy 
kto po użyciu tej trucizny zachorował, państwo 
karale go. Nam owe urządzenia wydają się tak. 
'rudnemi do pojęcia, iż dziwić się musimy. Że 
wasze organizmy pań*""owe mogłv istnieć 
czas dłuższy! (Ciąg dalszy nastąpi). 
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GONTEG KRAKOWSKI 


Czy będziemy mieli tytoń? 


Kraków, 5 kwietnia. 

(Z) W sprawie alery tytoniowej i dokonanych 
z tego powodu w tych dniach aresztowań 
adai. sę nasz WEpÖtp ACO AK 
fabryki tytoniu. gdzie uzyskał następujące in- 
formacye: 

Kradzież tytoniu w fabryce nie są wynikiem 
braku kontroli, gdyż ta odbywa. się codziennie. 
Tak w południe, jak i wieczorem każdy z robo- 
tników czy robotnic (1000 osób) podlega rewizyi 
przy wyjściu. Rewizya polega na zbadaniu kie- 
szeni i wierzchnich częsci ubrania. jak też Ko- 
szyczków, torebek, pakunków etc. 

Ponadto urzędnik kontrolujący zalrzymuje 
w podejrzanych wypadkach dowolną ilość o- 
sób, poddające *ch ścisłej rewizyi osehisłej. 

Rzecz naturalna, że przy tak ogromnej pro- 
dukcyi, jaka posiada fabryka tytoniu w Kra- 
kowie, t. j. 30 milionów kg., musi zajść tu i ów- 
dzie wypadek kradzieży, jednak procent ten 
jest bardzo minimalny. 

Zarząd fabryki w każdym poszczególnym wy- 
padku winnych, kez względu na lata sinżby, wy- 
dala, oddając sprawę prskuratoryi. 

Co do wmięszanych w tę aferę urzędników. 
to dotychczas nie było ze stronv dyrekcyi żad- 
nego podejrzenia, z chwilą jednak aresztowania 
tychże, dyrekcya fabryki dokłada wszelkich 
starań, by sprawę dokonanych nadużyć wy- 
świetlić. 

W tym ceiu przyjechał delegat ministerstwa 


ale przed 50 laty. Dziś inne zagadnienia niesie 
życie, a i inne wymagania od sceny ma publi- 
czmość. „Nowa Firma“ mogła była spokojnie 
drzemać drugie 50 lat w bibliotece teatralnej. 
Artyści grali dobrze i starałi się usilnie zdohyć 
okopy obojętności i znudzenia widzów. Prócz 
świetnych, jak zwykle pp. Trzywdara, Kuchar- 
Skiego, Czechowskicgo i bBizeskiego, wyrozmii 
się b. korzystnie p. Sarnowski w roli stareg: 
pieczeniarza, p. Zbhucki przepyszny jako lokai- 
redaktor i p. Rewski (kasyer), który w małej 
rólce swej wykazał! istotne, 1rwetelne postępy. 
Panna Rostowska powinna się nauczyć mówić, 
jeżeli już ni? z zrozumieniem to przynajmniej 

` głośno. Początek sztuki robił dzięki p-nie Ro- 
stowskiej wrażenie niemej pantominy przepla- 
tanej monologiem p. Kolwasa grającego zresztą. 
b. poprawnie swój epizodzik. Pani Zalewska 
grała pod pseudonimem „Jeremi“, podobnie jak 
p. Kołwas pod pseudonimem  „Kalinowski". 
Przypuszczamiy, że pseudonimy te narzucił im 
afisz, bo ani pierwsza, ani drugi nie mają po- 
wodu chyba wstydzić się swych własnych na- 
zwiisk. Przedstawienie skończyło się na pół go- 
dziny przed północą. To też po trzecim akcie 
przerzedziło sę znacznie na sali. Jeden z by- 
walców teatralnych zwiewzył mi się w zaufaniu. 
że tego rodzaju sztuki nie są dla ludzi, którzy 
mają wieczorem poważne obowiązki u Bisanza, 
w „Polonii“ lub w „Empirze l... 


K. Krumłowski. 
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TAPO ELE: „0 113246 
Dziś dnia 6 kwietnia 1919 r. 


Aygnaty Polotej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,16 
500 n 3 ś = 485,76 
1.000 4 b P 4 971,53 
5.000 A ś A 4857,64 
10.000 5 M = „ 971528 
5 p me a TAn. 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. T 


= Sobota 
Sw. Wincentego 

Wschód słońca 5'09 

Zachód słońca 6'18 


Długość dnia 13:08 
TFATR IM. IUL SŁAWA C:EGO: 
Dziś „Wygnańczy Eros“ (premiera). 
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Dziś „Nowa Firma", 
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"AA BAWI minoliz'ANI if Anp 
Bódowa kliniki Gel 'ozirznej w Midzewie 

Nasz korespondent warsz. donosi: 

Przybył tu prof. dr Rosner, w sprawle budowy 
kliniki ginekologicznej w Krakowie, Prof. Ros- 
ner udzielił w ministerstwie robót publicznych 
szereg iach wrin INekruiceyi. BIEG Ly Na LEM 
cel zostały już przez rząd przyznane, tak że 
budowa rozpocznie Sie w Kkiótn=mM „uz Czasie, 


: skarbu, 


do Uyrektora | 


radca minist. dr. Wiktor Mikulecki, 
który wraz z prokuratoryą przeprowadza jak 
nejenegiczniejsze śledztwo, 

Co do fałszowania certyfikatów i podejmowa- 
nia na nie tytoniu, to fabryka ani rząd polski 
nie poniósł w tym wypadku szkody, gdyż towar 
był zapłacony. Aresztowani w tej sprawie ka- 
rami będą za fałszerstwo i paskarstwe. 


CO JEST PRZYCZYNĄ PASKARSKICH CEN 
TYTONIU? 


Mimo olbrzymiej produkcyi fabryki tytoniu 
w Krakowie, dla zwykłego śmierteinika jest on 
po cenach maksymainych niedostępny. Winę 
w tym wypadku ponoszą niektóre trafiki, któ- 
re otrzymanego tytoniu nie sprzedają, ukrywa- 
jąc go w celach paskarskich. 

Gdyby bowiem każda trafika przydzieloną 
ilość tytoniu sprzedawała, to ilość ta. wystar- 
czyłaby zupełnie dla potrzeb ludności. 

Konieczną zatem jest rzeczą, aby władze skar 
powe o każdorazowym przydziale zawiadamia- 
ły publiczność, umieszczając wykazy w dzien- 
nikach. 

CZY FABRYKA POSIADA SUROWCE? 

W najbliższych dniach przybędzie materyał 
surowcowy z fabryk austryackich. Zarazem mì- 
nisterstwo skarbu zakupiło większą ilość su- 
rowca w Bułgaryi, który będzie przerabiany w 
Krakowie i nowo otwartej fabryce w Warsza- 
wie. 


Dymisya min. Engiicha. 


Konwent seniorów obradował wczoraj nad 
sprawą dymisyi ministra skarbu Englicha. Po 
wyczerpującej dyskusyi dymisya została osta- 
tecznie przyjętą. Ustalono, by teki tej nie po- 
wierzać żadnemu parlamentarzyście. Tem sa- 
mem upadła kandydatura dra Głahińskiego wy- 
suwana przzz niektóre koła. Rząd wysunał na 
kandydata p. Karpińskiego, naczelnego dyre- 
ktora krajowej kasy pożyczkowej. kandydaturę 
tę naczelnik państwa zatwerdził. 

—— 


Nowy minister skarbu. 


Nowy minister skarbu Stanisław Karpiński, 
urodzi się w r. 1870 ukończył szkołę handlową 
Kronenberga, następnie studyował w uniwersy- 
tecie lipskim ekonomię polityczną oraz nauki 
skarbowości. Przeszedłszy do zawodu bankowe- 
go, pracował przez łat 4 w banku handlowym 
w Warszawie, a następnie przez lat 12 w od- 
dziale tegoż banku w Piotrkowie. W r. 1909 zor- 
ganizował bank towarzystw wspóidzielczych w 
Warszawie, którego dyrektorem był aż do o- 
statnich czasów. 11 listopada z. r. objął stano- 
wisko naczelnego dyrektora polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej. 

— —— 


Polskie tow. wschodnie. 


Nasz korespondent warsz. donosi: 

„Przegląd Powszechny” podaje, że w najbliż- 
szym czasie powsianie w Warszawie „Polskie 
Tow. Wschodnie". Zadanien: tego towarzystw. 
będzie popieranie handiu ze wschodem oraz 
obrona interesów gospodarczych i kulturalnych 
naszego państwa na wschodzie Ruropy. Ponadto 
Tow. to przeprowadzać będzie badania warun- 
ków ekonomicznych i dążyć do zorganizowania 
polskiej ekspanzyi gospodarczej i politycznej 
oraz informowania o stosunkach gospodarczych 
w Polsce i w krajach wschcdnich. 

—a 


Fryzyerzy grożą stralkiem. 


Nasz korespondent warsz. donosi: 
W Warszawie odbył się liczny wiec pracow- 


j ników fryvzyerskich. Poszczególni inowcy wy- : 


„że prezydent pragnie 


stąpili ostro przeciw swym pracodawcom. W 
końcu uchwalono $-godzinny dzień pracy i 75 
proc. podwyżki. Gdvby majstrowie ich tych żą- 


Wilson zwyciężył. 


(P) „Daily News“ donosi z Paryża: Na wczo- 
rajs:em posiedzeniu Rady dziesięciu odczytana 
oświadczenie Wilsona, kłóry w Sposób kułego- 
ryczny Odrzuca wszelkie Żądania zawarcia z 
Niemcami pokoja przemocy i staje na stanowi- 
sku, że prawo samostanowienia narodów o s0- 
ble musi być bezwzględnie zachowane, W myśl 
oświadczenia Wilsona kweslye terytoryalne ma- 
ję być rozstrzygnięte na mocy plebiscytu. 

Z Paryża deposzą. że Wilson oschiście będzie 
z delegacyą niemieckie treulowni A zarzuty jej 
uasladnie badat, Z occ enia j 


BD NA 


ziagodzić rozgoryczenie 


- rama a MA ta 
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Niemiec, w którem widzi niebezpieczeństno, 
grożące trwałen:iu pokojowi i Lidze narodów. 

Odnośnie do odszkodowań, które Niemcy 
mają zapłacić, a które w ostatnich dniach sta- 
nowiły poważną kwestyę sporną, wyłonił się 
nowy projeki. Postanowiono mianowicie, jak z 
Amsterdanni donoszą, ustanowić specyalna ko- 
misyę która ozanczyć ma wysokość odszkodo- 
wadia oraz określić czas i sposób zapłacenia. 
W fen sposób sprawa zapłacenia przez Niemcy 
odszkodowania spadła z porządku obrad pokąg 
jowych. - 


Liga narodów bedze prowadziła wnity. 


Lord Robert Cecil przyjął przedwczo» 
raj komitet konferencyi socyalistycznej, który 
żąda zniesienia wojen, z wyjąłkiem takich, któ- 
reby byiy prowadzone przez ligę narodów prze- 
ciw państwom, nie słuchającym Ligi. Cecil od- 
powiedział, że w zasadzie przyjęło to już cał- 
kowicie. 


Szwajcara taetożona strajkiem generalnym, 


„Neus Wiener Journal" donosi z Zurychu, że 
zanosi się w Szwajcaryi na strajk geeralny, 
o ile do dnia 12 kwietnia nie będzie daną odpo- 
wiedź ze strony pracodawców pod gwarancyg 
Rady Związkowej, że z dniem 1 maja zaprowa» 
dzony będzie 8-godzinny dzień pracy. 


Go koalicya obiecała Austryi ? 


Z Wiednia donoszą: Wbrew oficyalnemu za- 
przeczeniu rządu niemiecko-austryackiego, iż 
koalicya nie uczyniła żadnej propozycyi niemie- 
ckiej Austryi, korespondent „Neues Wien. Jour- 
nalu“ w Bazylei, dr Bessemer, zapewnia na 
podstawie iniormacyi ze źródła autentycznego, 
że koalicya uczyniła Austryi niemieckiej nastę- 
bującą propozycyę, jeżeli wyrzeknie się przyła- 
czenia do Niemiec i zadowoli się uznaniem ne- 
utrainożgi niemieckiej Austryi pod gwarancyą 
międzynarodową: 1. Z niemieckich Czech o- 
trzyma Austrya południowy obszar Lasu cze- 
skiego. 2. Otrzyma niemieckie południowe Mo- 
rawy ze Znaiiiem i Nikolsburgiem, oraz gmi- 
nami, gdzie znajduje się 4 lub 5 fabryk cukru. 
3. Otrzyma niemieckie Węgry zachodnie, liczą- 
ce pół miliona mieszkańców i mające grunta, 
które się nadają pod uprawę jurzyn. 4. Otrzyma 
Tyrol niemiecki. Nadto wyraziła koałicya go- 
towość udzielenia Austryi niemieckiej kredytu 
na odbudowę gospodarczą, Taki wniosek będzie 
przedłożony przez Anglię, Francyę i Amerykę. 
Włochy na razie są przeciwne, Układu takiego 
jeszcze nie zawarto. lecz można mówić o kon: 
kretnej ofercie, uczynionej przez wielkie ws 
carstwa niemieckiej Austryi. 

PE A 
Krwawa walka robotników z bolszewikami 


w Petersburgu. 


(P) Z Kopenhagi donoszą: Rosyjskie telegra- 
my z Heisingiorsu potwierdzają wiadomość e 
krwawych walkach robotników z bolszewikami 
na ulicach Petersburga, na których ustawiono 
barykady. Po sżronie bolszewików wzięli udział 
chińscy żołnierze, Walki wybuchły na tle gło- 
dowem. Lenin oświadczył w swej mowic, że sy- 
tuacya jest bardzo krytyczna i że trzeba pogo- 
dzie się z tą inyślą, że Rosyi grozi głód nieu- 
chronnie. Byioby głupstwem — zakończył swą 
mowę — i największym błędem historycznym, 
gdyby bolszewicy w tej chwili z rak swych wy- 
puścli władzę. 


— -—0 —— 


GOŚCIE Z ZAGRANICY W KRAKOWIE. Bawi w 
Krakowie pułk. arnerykąński Keziec i kap. Basset. 
Przybyło dziś do Krakowa 5 oficerów włoskich. 
Na godz 3 popoł. zapowiedziany był przyjazd pułk. 
Kerinana. 

ZWIĄZEK KREDYTOWY SPÓŁEK RĘKODZIEL- 
NICZYCH W KRAKOWIE wysłał depeszę do mi- 
nistra przemysłu i handłu, w której domaga sie 


, dalszego prowadzenia akeyi i pomocy firansowej 


dań nie przyjęli, pracownicy rozpoczną strajk. dla rękodzieła, 


oraz wpłynięcia na dra Rogera 
Battaglię. który zrezvznował z Kierownictwa Sce- 
keyi IJI krajcwegc Urzędu odbudowy, by te rezy- 
gnacye cofnął, uważając jego ustąpienie za nile- 
Lezpieczne dla odbudowy. uruchomienia i dałszego 
rozwoja krajowego rękodzieła. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Bawią w naszem mie- 
ście pp. pułkownik korpusu siraży granicznej p. 


. Adolf Małyszko wraz ze swoim adyutantem ppor. 


Antonim Klimaszewskim, którzy po odbytej u gen. 
Gałogórskiego konferencyi udaja się dziś do Zako- 
pancgo i Nowego Targu, celem ustalenia ochrony 
granicznej cłowej Polski od jej południowej gra- 
nicv węgierskiej. -- Pułkownik Małyszko. zna- 
ny ze swcich „Listów z okopów“. drukowanych w 
„lygodniku Mustrowanym*, jest autorem kilku 
cennych prac hderackich natury Sspoleczno-wo]- 
skowej. a iako taki, prugnie oprzeć wrgabizacyę 
straży granicznej na nowoczesnych podstawach z 
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wykluczeniem wszelkiego szablonu. Praca ta, wy- 
magająca zarówno inwencyi, jak i bystrości w o- 
cenie stosunków, dostuła się szczęśliwie istotnie 
człowiekowi. który dorósł do swego zadania, o czem 
na poustawiec wywiadu, podamy bliższe jeszcze 
szczegóły. Dochody skarbu polskiego i ogólny do- 
brobyt kraju w wysokiej mierze zależne są od 
uczciwej i sprawnej straży granicznej. 

SPRAWY APROWIZACGYJNE. Wedle pierwotnej 
uchwały rady ministrów do zakresu działania Ge- 
nerainego delegata miały należeć także sprawy a- 
prowizacyjne. Rząd jednak zawiadomii Gen. Del. 
że minister aprowizacyi obejmuje sam bezpośre- 
dnio we własny zarząd sprawy aprowizacyjne. 

PRZYDZIAŁ AMERYKAŃSKIEJ MAKI. Miejskie 
Biuro aprowizacyjbeę zawiadamia, że w dniu wczo- 
rajszylu Delegatura aprowizacyjna przy ul. Ra- 
dziwiłlowskiej 1. 8 przydzieliła Magistratowi 6 wa- 
gonów mąki amerykańskiej. a ponieważ w maga- 
zynie m. zostało poprzednio przez tę Delegaturę 
zdeponpowanych 8 wagonów, przeto dziś Magistrat 
rozptrządza razem 14-ma wagonami mąki amery- 
kańskiej. Jakkolwiek dla zaopatrzenia Krakowa po 
1 kg. na osobę potrzeba (oprócz konsumów) 16 wa- 
gonów, przecież Magistrat w nadziei, że Delega- 
tura brakujące dwa wagony wkrótce przydzieji, 
rozpocznie od poniedziałku, tj. od dnia 7 bm. w 
skiepach miejskich i rejonowych wydawanie mąki 
amerykańskiej po 1 kg. na osobę na kupon 18 le- 
gitymacyi chlebowo-mącznej. Wydawanie będzie 
się odbywać pod kontrolą pań z Pomocy aprowiza- 
cyjnej Kobiet polskich. 

"Mąki chlebowej na tydzień bieżący Magistratowi 
nia przydzielono, chleb zatem  kontyngentowy 
za bieżacy tydzień o ile jutro lub pojutrze maki 
Magistrat nie otrzyma, wydawany nie będzie. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś (5) premie 
ra komedyi T. Konczyńskiego „Wygnany Eros", 
którą teatr krakowski wystawia przed innemi sce- 
nami pciskiemi. Fantastyczna komedya ta powtó- 
rzona będzie 8 razy z rzędu, grana będzie nadto 
we srodę i piątek przyszłego tygodnia. 

We wtorek 8 kwietnia przypada pierwsza rocz- 
nica śmierci hyłego dyrektora ieawu krakowskie- 
go i znakomitego poety L. Rydla, Pamieć zasłu- 
żonego twórcy uczci teatr im. J. Słowackiego przed- 
stawieniem żywiołowych w swym antygermańskim 
nastron: „Jeńców* w połączeniu z arcydziełem jed- 
ncakiowem p. t. „Z dobrego serca“: 

Z powodu przedłużającej się niedyspozycyi p. Jed- 
nowskiego i choroby p. Czaplińskiej w niedzielę (6) 
popoł. zamiast „Urwisa* grany bedzie poemat Ro- 
standowski „Romantyczni*. 

Z TEATRU PWSZECHNEGO. Dziś po raz drugi 
doskcrała komedya W. Sardou „Nowa Firmna*, 
ktora zdebyła sukces na premierze czwartkowej, 
z skwietnymi wykonawcami ról głownych, p. Cze- 
chowskiej, Brzeskiego, Kucharskiego, Trzywdara 
i in. — Jutro popoł. stałem powodzeniem ciesząca 
się „Pieśll nad pieśniami" Wiśniewskiego, wieczór 
zaś arcywesuła, salwy. śmiechu na widowhi wy- 
woiujacu farsa „Niebieskie domino". 

KONCERT MATYLDY POLINSKIEJ-LEWICKIEJ, 
sławnej śpiewaczki, partnerki Carusa, odbędzie się 
u nas w niedzielę 13 bm. w sali Sokoła. W progra- 
mie znakomitej artystki znajdują się popisowe arye 
operowe oraz pieśni, których jest niezrównaną in- 
terpretatorką. Ogromne powodzenie swoje, jakie 
ma p. Lewicka na scenach największych oper za- 
granicznych. zawdzięcza nasza rodaczka nieporów- 
nanemi czarowi swego głosu, zwłaszcza olśniewa- 
jącej grze, mistrzowskiej technice wokalnej i nie- 
zwykie inteligetnej interpretacyl. 

KONCERT KAZIMIERY DROZDOWSKIEJ, pia- 
nistki, odbędzie się w piątek dnig tl b. m. w sali 
Saskiej o godz. 7.30 wieczór. — Bilety do nabycia 
w księgarni Fr. Eberia ul. Sławkowska (Hotel Sa- 
ski). Czysty dochód na „Obronę kresów“. 

PIĄTY KONCERT EGUNA PETRIEGO odbedzie 
się w Sali Saskiej dnia 25 kwietnia. — Bilety do 
nabycia w księgarni Eberta ul. Sławkowska (Hotel 
Saski). 

KOŁO KULTURALNO-OŚWIATOWE POCZT. — 
Ceiein uczczenia 125-letniej rocznicy przysięgi Ta- 
deusza Koścuszki, urządza dnia 6 kwietnia b. r. 
w domu robotniczym przy ul. św. Tomasza 37 — 
Uroczysty Wieczorek Kościuszkowski, na który zło- 
żą się: Słowo wstępne, „X Pawilon“, dramat w je- 
dnyru akcie i poemat dram. p. t. „Dramat jednej 

ocy*. — Początek o kodz. /_wiecz. 

POLSKI FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT — zgłosił 
datsze subskrybcye w wysokości 300.000 K w Filii 
Banku krajowego w Krakowie i 300.000 K w Banku 
galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie*. 
-"KOMISYA ZAKUPNA UMUNUUROWANIA po- 
wstala przy Intendanturze O. G. w Krakowie. Zada- 
nien jej będzie odtąd zakupywać wszelkie przed- 
mioty. skhiżące do umundurowania i wyekwipowa- 
nia żołnierza. Należy przeto pod adresem tejże 
komisyi (Kraków, ul. św. Gertrudy 1. 12. I. p.) skic- 
rowywać odtad wszelkie oferty i t. p. i 

BIURO „POMOC DLA UCHODŹCÓW" przy Ko- 
mitecie ratunkowym dla Lwowa wobec objęcia tej 
akcyi przez „Komitet obrony kresów“: likwiduje 
swe czynności i będzie otwarte już tylko przed po- 
łudniem od 12 do 1. Popołudniu są wszystkie Biv- 
ra komitetu ratunkowego dia Lwowa zamknięte. 

XXIV PORANEK poświęcony będzie twórczości 
Juligna Tuwima, młodego poety, którego wiersze 
zwróciły na siebie szczególną uwagę, jako niezwy- 
kłe zjawisko w naszej literaturze ostatniej doby. 
O Tuwimie pisał niedawno prof. T. Sinko w „Ma- 
skach*. Zbiór jego poezyi p. t. „Czvhanie na Bw- 
ga' rozszedł się w tysiącznych egzemplarzach. Wy- 
kład o tym pierwszym futuryście polskim ilustro- 
wany recytacyą jego utworów wygłosi w niedzielę 
dnia 6 b. m. w sali Tow. Lekarskiego red. E. Hac- 
eker. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
linia A-B. 

POSIEDZENIE KOŁA ELEKTROTECHNIKÓW 
przy krak. Tow Technicznem odbędzie się w po- 
niedziałlek dnia 7 bm. o godz. 5 popol. w gmachu 
Tow. Techn. 4 

ODCZYT. W sobotę 5 kwieinia o gudz. 5 popoł. 
odbędzie się staraniem Kleuteryi „O spoltecznem 
znaczeniu chorób wenerycznych i alkoholizmu" 
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Rabusie w maskach. 


Kradzież 42.000 koron. 


Kraków, 5 kwietnia. 

(JJ W nocy z 17 na 18 czerwca 1918 r. wtar- 
gnęli uzbrojeni w rewolwery i z maskami na 
twarzach, do mieszkania Chaskla Alstera. han- 
dlarza skór w Łapanowie, czterej młodzi ludzie. 
Władysław Coloseiti, Wojciech Pabis, Ludwik 
Gibek i Jan Antolak, w celu rabunku. Zbudzony. 
ze snu i przerażoną napadem żonę Alstera, ter- 
roryzawał Golosetti groźbą rewolweru, jeżeli 
nie wyda pieniędzy. Na krzyk jej o pomoc, Cv- 
loseżti dał do niej dwa strzały, raniąc ją niebe.- 
piecznie w nogę, rękę i piersi, a Antolak, powa- 
liwszy ją na łóżko, zaczął ją dusić, Chaskia Ar- 
stera, który przybiegł żonie na pomoc, powitali 
napastnicy również strzałem w bok. Chasket 
Alster, słysząc rzężenie duszonej żony, prosił 
napastników o darowanie jej życia, Ofiarując 
im wszystko, co ma ji wskazując na kosz, w 
którym było pudło z pieniądzmi. Napastnicy 
rzucili się na pudło i zabrali około 40.000 koron 
gotówką, nadto parę książeczek kasy oszczęd: 
ności, papiery wartościowe i kosztowności, 

Gdy zabierali się do wyjścia, wyszła do nich 
zbudzona hałasem z drugiej izby córka Alste- 
rów, do której napastnicy także dali strzał, ra- 
niąc ją lekko, poczem uciekli, Podzieliwszy sie 
w pobliskim lesie łupem, powrócili do Krako- 
wa, gdzie w jakiś czas później zostali aseszto- 
wani. Gibek zdołał jednak z aresztu uciec, a 


' Antolak, który był przez władzę wojskową po- 


szukiwany jako dezerter, osadzony w więzieniu 
wojskowym na Montelupich, w pamiętne dni 
przewrotu politycznego, kiedy wszystkich de- 


I 


| 


zerterów wypuszczono z więzienia, również zo- 
stal! wypuszesony, mimo, że miał odpuwiadae 
jeszcze za 6pisany wyżej rabunek i od t:go cza- 
su znikł, 

Dlatego przed trybunałem sądu przyzsięgłyć 
w Krakowie pod przewodniciwem r. Wajdy, 
odpowiadaii wczoraj tylko Colosetti i Pabis za 
zbrodnię rabunku i kradzieży, a pierwszy także 
za zbrodnię sprzeniewierzenia i przekroczenie 
patentu o noszeniu broni. Colosetti oskarżony 
był o dwa. fakty kradzieży z roku 19i7 i 1918, 
a Pabis o jeden fakt kradzieży. 

Goiosetti przy rozprawie wypierał wię winy, 
rabunku, podczas gdy Pabis nie tylko sam się 
do niego przyznał, ale ę całą kategorycznościęą, 
mimo, że Golosetti pieni! się za to ze złości, — 
stwierdził także udział w nim Colosettiego. 

Przesłuchani jako Świadkowie  Alzterowie, 
widocznie pod wpływem jesczze przestiachu 1 
niemożności skupienia się, zeznali wp :awdzie 
co do przebiegu napadu w sposób wyżej opisa- 
ny, ale ce do udziału identyczności osub nie mo. 
gli dać pewnych i stanowczych wyjaśnień. 

Przesłuchani lekarze -rzeczoznawcy sądowi 
orzekli, że zadane Alsterom rany były tego ro- 
dzuju, że narażały bezpieczeństwo życia, które 
tylko dzięki szczególnemu szczęściu ocalało. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał ne: 
podstawie werdyktu przysięgłych skazał Gole» 
settiego na 12 lat ciężkiego więzienia, z opusz- 
czeniem mu 4 lat, tytułm amnestyi, a Pabisa 
na 8 lata, z opuszczeniem mu 1 roku. Oskar- 
żał prokurator dr. Schwarz. 


| odczyl profesora E. Wyrobka w Domu robotni- 


czyni w Podgórzu, plac Serkowskiego 11. Po odczy- 
cie dyskusya. Wstęp wolny. , s 
_% KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ WYZ- 
SZYCH. Posiedzenie członków krak. Koła Tow. 
Naucz. Szkół wyższych odbędzie się w sobote dnia 
5 b. m. o godz. 6 i pół wieczorem w Collegium 
novun z porządkiem dziennym: 1. Zjednoczenie 
nauczycielstwa polskiego — ref. prof, dr Weiner. 
2 Wybory delegatów na sejm nauczycielski w War- 
szawie. 8. Sprawa pozyskania sjł nauczycielskich 
dla Mioa paati. Wnioski ..Wydeiału. ' i 
W KASYNIE WOJSKOW (Zyblikiewiczą 1) 
dziś (w scbotę) o godz. ? i pół wiecz. na dochód 
weteranów polskich z r. 1863 odczyt Jana Pietrzy- 
ckisgo: „Wspomnienia o łegionach Dąbrowskiego 
w miastach włoskich*. Pozostała ilość biletów do 
nabycią w księgarni Krzyżanowskiego oraz przy 
wejściu na salę. 
WYKŁADY O ŻEGLUDZĘ POLSKIEJ. Tow. Ban- 
dera polska wspólnie z wydziałem ekonomicznym 
sekcyi dróg wodnych przy min. robót publicznych 
w Warszawie. čelem Spopularyzowanig idei gospo- 
darki wodnej w Polsce, zbyt mało budzącej dotych- 
czas zajnteresowania w społeczeństwie, zorganizo- 
wało w Warszawie cykl wykładów o żegludze na 
morzu i rzekach polskich. Wykłady dzielą się na 
trzy działy: 1) marynarka wojenna i żegiuga mor- 
ska; 2) dział ekonomicznohandłowy i 3) dział 
techniczny Wykłady prowadzi szereg wybitnych 
sił fachowych, z kontr-admirałem azimierzem 
Porębskim na czele. Inauguracyg wykładów odbyła 
się dnia 24 z .m w sali techników przy ul. Czac- 
kiego 5. Jednocześnie odbył się pierwszy wykład. 
Dalsze wykłady nastąpią w dniach najbliższych. 
ZJAZD OŚWIATOWY odbedzie się w Warszawie 
w dniach 14, 15, 16 i 17 b. m. Oddziały Polskiego 
Tow. Pedagogicznego zgłoszą się po legitymacye na 
woiny przejazd pociągami dla wybranych delóga- 
tów do krakowskiego Oddziału Pol. Tow. Ped. pod 
adresem „Seweryn. Krzywda, Kraków ul. Pędzicnów 
L 18%, — Legitymtacye te będa ważne na pociągi 
osohowe w dniach 11 i 12 z linii Lwów-Kraków do 
Krakowa i podobnie z powrotem w dniach 18 i 19 
b m. --- Z Krakowa wyjadą. delegaci osobnym po- 
ciągiem 12-go wieczorem i będa w Warszawie 13-g3 
rano, Mieszkania dla delegatów będą przygotowa- 
ne. Dalsze imnformacyc prześle się wraz z legityma- 


tyami. 

z TESTAMENTU Ś. P. MILSKIEGO. Prezes To- 
walrzystwa dziennikarzy polskich 6. p. Aleksander 
Mitski zapisał w testamencie 20.000 K na rzecz 
Towarzystwa dziennikarzy, a obrazy Swe, między 
którymi znajdują się dzieła pierwszorzędnej war- 
tości, zapisał Muzeum Narodowemu w Krakowie. 
ZJAZD fuWARZ£STW OŚWIATOWYCH W WAR- 
SZAWIE. W dniach 11 i 12 kwietnia odbędzie się 
w Warszawie ogólny Zjazd Towarzystw oświato- 
wych w lokalu Pol. Macierzy Szk, Krakowskie 
Przedmieście 7, 

PASEK POMARANCZOWY. Zaledwie ukazały sie 
u nas w handlu od dawna nie widziane cytryny 
i pomarańcze — a już sprytni wyzyskiwacze i px- 
skacze włączyli je do swego repertuaru, tworzac 
kolorowy pasek pomarańczowy. Wezoraj areszto- 
wano 56-1letnicgo Markusa Grucawalda, pochodza: 
cego z Węgier. który za skrzynkę pomarańcz War 
tości (obecnie) 280 K, żądał i sprzedawał po 1400 K. 

PASZARZ „WANILIOWY“. Niesłychanego zdzier 
stwa dopuszcza się właściciel sklepu na płacu Szcze 
pańskim Wierzbanowski, który za małą laseczki 
wanilii żąda 16 kor.! Tymczasem większe laski wa: 
nilii kosztują maksymalnie 10 K, Ponadto klientel: 
swa, zwracająca mu uwagę DA straszną drożyznę. 
obsyvpuje stekiem obelg. „Uprzejmogo paskarzą 
poleramy czułej opiece Komitetu dia zwalczania 
lichwy. 


PODZIĘKOWANIE. Funkcyonaryusze Polskiej 
Kolei państwowej w Oświęcimiu chcąc dać wyraz 
swej radości z powodu oiwarcią pierwszego Sejmu 
polskiego po tyluletniej niewoli, zebrali w dniu 8 
lutego 1910 skromny fundusz w kwocie 718 koron, 
Połowę tego funduszu przeznaczono na doraźną po- 
moc dla kaiek, wdów i sierót po bohaterskich o- 
brońcach miasta Lwowa. Drugą połowę przezna: 
czono na ten sam cel dla obrońców Śląska. — 
W imieniu'm. Lwowa, skłąda Prezydyum za dar 
otrzymany gorące slowa podziękowania. 

DEMONSTRACYE Z POWODU BRAKU CHLEBA. 
Onegdaj rano żebrały się wielkie tłumy kobiet przed 
filią magistratu w Podgórzu, które żądały chleba, 
Po kilku godzinach tium się rozszedł. Takie same 
zaburzenia miały miejsce na Kazimierzu i Strado- 
miu. Ludzie żądali sprzedaży chlebą biąłego po ce- 
nach zwykłego chleba. 

MĄCZNY PASEK W PODGÓRZU. Organa ekspo- 
zytury pelicyi w Podgórzu zakwestyonowały u nie- 
jakiego Grtfla, zamieszkałego w Krakowie pięć 
worków mąki, którą ten przewoził do Podgórza w 
celu sprzedania jej po paskarskich cenach. 

Również dnia 3 b. m. wspólnie ze strażą obywa” 
telskg w Podgórzu zakwestyonowało w sklepie 
Jonasza Mandelbauma przy uł. Lwowskiej pięt- 
naście worków mąki, które jak podaje Mandelbaum 
sprzedał mu pewien wojskowy. Za sprawcami poli- 
cya czyni dochodzenia. 

"WYZYSK W KAWIARNIACH KRAKOWSKICH. 
Piszą nata z miasta: Jest rzeczą dziwną, że w ka- 
wiarni Teatralnej, której właściciel jest pieka- 
rzem, musza goście spożywać najgorsze w Krako= 
wie pieczywo. Bo jeżeli już podane tam przekąski 
i napojo są najgorszej jakości i po wygórowanych 
cenach, to przynajmniej powinien właściciel uży- 
wać przydzielonej mu mąki wyłącznie na wybpie- 
kanie chleba, nie wywołującego żołądkowych za- 
burzeń. 

WIERNY PRZYJACIEL. Wczoraj wieczorem żoł- 
nierz policyjny Gonderz przechodząc ulicą Dłu- 
gą spostrzegł spacerującego sobie najspokojniej 
sławnego bandyte Kaczmarskiego, na którego od 

dawna czyniono łowy, jednak zawsze napróżno. 
inergiczny Gonderz natychmiast zatrzyma! ban- 
dytę i chciał odprowadzić go do inspekcyę. Gdy na- 
gie, niby Deus ex machina, znalazł} się przy ich 
boku inny, również sławny bandyta nazwiskiem 
Bigəsz i narobił bigosu. Przedewszystkiem wszczął 
z żołnierzem pol. kłótnię i bójkę, następstwem cze- 
go było, że Kaczmarski zbiegł. Za uciekającym 
Kaczmarskim żołnierz strzelił, raniąc go w łokieć. 
Mirao to bandyła zdołał umknać. Wiernego Bigo- 
sza aresztowano. 

KIESZONKOWCY. Policya jest zmuszona ustawi- 
cznie „interweniować między publicznością i kie- 
szonńkcewcami, którzy w nielitościwy sposób grasują 
w naszem mieście. Wczoraj przytrzymano kieszon- 
kowców: Siarkowskiego lat 25, podczas gdy skradł 
ktmanuclowi Sieglerowi portfel z 216 K i Maksa 
Laubera lat 17, który skradł 270 K Piotrowi Ma- 
zurowi. Aresztowano także Jana- Masztalerza, któ- 
ry.skrądł Anieli Krajewsziej iorebkę z 2000 K. Pod- 
czus ujęcia gp. Sprytny złodziej zrzucił ze Slebie 
palto, które towarzysze jego natychmiast zabrali i 

ikneli, W palecie były zdaje Sie skradzione pie- 
TUAE. 

WŁAMANIA. W tych dniach aresztowano dwóch 
»nanvch wiamywaczy, którzy popełn*'i szereg śmia- 
tych kradzieży i włamań. Nazywają się: Adam 
Miękiuia, 24 lat, Edward Szustek lat £4. Między 
innemi włamali się do sądowej hali licytacyjnej 
przy ul. ieniaszą, gdzie skradli wiele przedmiotów 
i rzeczy wariościewych. Nastepnie okradli konsum 
sądowy przy ul. Garncarskiej, gdzie wyrządzili też 
znaczną szkodę. Jak dochodzenia ustaliły, są to ci 


Str. 6. 
sgmi zoczyucy, którzy w marcu wiamali się do 
praiui bebe nka, gdzie zabrali bieliznę i garderobe 
wartosci kilkadziesiat tysięcy koron. 


ZŁODZIEJ W HUTELU, Aresztowa- 
uo Horowitza, zamieszkąłego w Hotelu Royal, u 
którego podezas rewizyi zakwestyonowańno sześć 
większych damskien srebrnych torebek. Nadto zna- 
leztono u niego 200 sztuk hłankietów z pose abia- 
vemi pieczgtsami i podpisami, służących jako do- 
knmenty podróży oraz kiikadziesiąt przepustek i 
swolniCt: 2 wojska. dak okazalo się, Horowitz skradł 
nlankiery i druki te z zamkniętej szafy wojsk. kan- 
celarvi Sho zbornej i „otworzył: w Hotelu Royal 
swą wlasne kancelaryę, gdzie za sowitą zapłata Zi- 
opatrywa: w dokumenty różne niepowołane osoby. 
Horowiiza wraz z jego kancelaryą odstawiono pod 
„lelograt . l ) 

lej w NR W, A U NAS. „Kuryer Poznat- 
ski” . 77 z dnia 2 kwietnia 1919 donosi: Z o- 
CA im a” transportem smalcu nadeszły pierwsze 
gstryny i pomarańcze, kilo: > magistrat rozdzie- 
li} między dwóch kupców w śródmieściu. Cenu 
jak na obecne stosunki jest bardzo niska, cytiy- 
na kosztuje bowiem 20 fenigsw, 

Cóż na to krakowscy kupcy, którzy spizedają 
ien sam towar za cenę ad 4 14 koron?! 

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ WE LWOWIE. ai- 
cerjska Rada szkolna krajowa ogiusza: 

Z powodu nieustającego ostrzejiwania miasta 
ciężkimi pociskami i połączonego z tem powaz- 
nego niebezpieczeństwa. życia i zdrowie uczącej 
się młodzieży szkolnej, Rada szkolną krajowa, 
licząc się z odpowiedzialnością, jaka na niej 
cięży, postanowiła zamknąć z dnietn dzisiejszy: 
aż de odwołania wszystkie istniejące w mieście 
Lwowie, tak publiczne, jak i prywatne szkoły: 
ludowe, seminarya nauczycielskie, szkoły sred- 
nie, przemysłowe i handlowe. 

Niniejsze ogłoszenie zastzpuie urzędowe za- 
wiadomienie dyrekcyj wszystxich zakładów 
naukowych. 

„WIEKANOCNE SZYNKI PO 1000 KORON". 
Wczoraj zjawił się w naszcj Iedakcyi p. Kop- 
czyński, masarz ze Zwiemyńca i udzielił naru 
wyjaśnień, dotyczących skonfiskowania 36 pak 
z wędlinami. 

Otóż — jak twiierdzi p. Kopczyński — wędliny 
te zakupione zostały 
na Stawowiaka i Ryniewicza, dla raagazynu ży- 
wnościowego przy ul. Bosackiej. W magazytie 
tym przechowywano wyroby masarskie, dostar- 
czane przez wszystkich masarzy, które następ- 
nie jako towar wymienny sprzedane zostały za 
granicę. 

Skonfiskowane wędliny przez policyę zostały 
wczceraj przed południem zwrócone magazynu 
wi żywnościowemu. 


z 0 (P 
Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 4 kwietnia 1919 r. 
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Górale ze Spisza i Orawy u wiisona i Clemenceau. 


Górale grożą ciupagami, gdyby Spisz i Orawa nie wrócily do Polski. 


Paryż. (Havas) „Ekscelsior* ogłasza artykuł, 
w którym w bardzo przyjazaych siowech poda- 
je wiadomość o przybyciu do Paryża čwóch 
górali polskich celem zobaczenia się z Wilso- 
Bem i Clemenceau i przedstawienia konierencyi 
poekajowej Ządaz kraju. Obaj delegaci, a mia- 
nowieie Wojciech Maiczyn, przedstawiciel pół- 
nocnej Orawy i Piotr Borowy, przedstawiciel 
Ziemi Spiskiej, byli już na posiuchaniu u Lan- 


pan i Fak ae ke mieli ich dm. że : 


polskie zicinie pozostaną przy Polsce. Zapewnie- 
mia te wydasy im się niezupeinie wystarczają- 
ce i chcą uzyska podobne obietnice od samego 
Wilsona i Glemenceau, Halczyn oświadczył p. 
Quillemmetsowi: Kraj nasz należy do Polski, po- 
doknie jak Alzacya i Loturyngia do Francyl. 
Jesteśmy zdecydowani użyć wszelkich środków, 
a nawet siiy, gdyby masze siuszne żadania nie 
zostały spełnione. 


Rokowania w prawie ladowanie wojt polskich w odzóiu 


Erzberger zaaferowany przebiegiem Mich 


Wiedeń. (PAT) B. Kor. donosi z Paryża: Foch 
o sadzinie 6,20 przybył do Spaa. Natychiniast 
zawiadomił Evzbergera że o godz. 9,30 odhędzie 
się konferencya w wagonie kolejowym. Na kon- 
ferencyi tej obecnym był generał Veygand i tło- 
Konferencya trwała 50 minut. Marsza- 
tek Foch wyłusyczy: decyzyę koalicyi, poczem 
Erzbcrger spiesznym krokiem, widocznie wiel- 
ce zafrańowany, powrócił do swego pociągu i 
godzinę konferował z generałem Mammerstei- 
nem oraz z technicznymi doradcawi Udał się 
on następnie do hotelu, gdzie mieszkają ezłon- 


; kowie komisy: zawieszenia broni. Foch tymcza- 


sem odwiedził generała Noudanta. 


Dotychczasowe sprawozdania © przebiegu 
rokowań były nieprawdziwe. 


Wiedeń. (B. Kor.) „Lokal Anzeger* pisze ja- 


! koby Foch w imieniu koalicyi zrezygnował z 
; żądania wysadzenła wojska polskiego na ląd 
.w Gdańsku, godząc się na inny projekt i za- 


przez agentów K. lz., l.e0= ; 


wspo  Żadano 
K K 
Marki prlskie . 214— 218— 
„. niemieckie po 100 M. i (1000. M. 216— 219— 
Marki niem. drobne . . . s. 214 — 218— ' 
Ruble carskie po 10 Ro . . . „ . 243— 248 — 
. 7 drobne. . . » » » 234— 238— 


Transakcye bankowe i giełdowe ozeno waza 
Dom bankowy Leopoida Brandstätera i Ski 
Kraków, Karmelicka 10. Tel: 32. 
DELEGATURA RZ RZĄDU POLSKIEGO zezwo- 


iiła na zmianę nazwiska rodowego Marcelemu 
POI? na „Kordacki”. 


ZNALEŻNE 500 KORON I 
W piątek, 4 kwietnia, koło godz. 11 przed poł. zo- 
stawfłem na pulpicie w westybulu Głównej Po- 
zty czarny skórzany portfel, zawierający kilkaset. 
koron. mój paszport i dokumenty osobiste na na- 
zwisko „Mojżesz Tennenbaum". Uczciwego znalaz- 
tę proszę usilnie o łaskąwy zwrot li tylko moich 
dokumentów i paszportu — wszystko inne może 
zatrzymac, a ponadto otrzyma 500 K nagrody. Zwrot 
dokumentów przyjmie i nagrodę wypłaci Biuro 

ogłoszen „Lot“, Kraków, Floryańska 25. 


„SATYR“ z „Boiszewickim teatrem 
maryonetek* 
już wyszedi!!! 


Rządowo uprawnione Kursa Handlowa 


ST. NYCZA, prof. Akademii Handi. 


z prawem wydawania świadectw, zastosowane także dla 
pp. oficerów, wpisy od 5—7 Franciszkańska 4. 941 


"""TELEGRAMY 
Formowanie ami ochotniczej w Ameryie. 


Lyon (PAT). Z Nowego Jorku donoszą: Kam- 
pania celem werbowania ochotników postępuje 
żywe naprzód. Akcyę tę prowadzę ofiecrowic 
generalnego sztabu, którzy odwiedzają. odyowie- 
dnie miejscwości aeroplanarni. Dotychczas zgło- 
silo się 50.060 ochotników. 


"1 tak: 


strzegając sobie na przyszłość użycie Gdasńka. 
O wiele ostrożniej brzmi doniesienie „Voss. 
Ztę.', która jedyna twierdzi, że mie zachodzi ©- 


Poznań. (PAT) Wczoraj wieczorem o g. S-ej 
odbył się na Starym Hynku wielki wiec proie- 
stujący w Sprawie Gdańska. Koło ratusza zgro- 
madzi:o sie 15 tysięcy osób. Przyjęto jednomyśl- 
nie rezołucyę następującej treści: Zebrani na 
prastarym rynku poznanńskiin, na wiecu w dn. 
2 kwietnia, Polacy, zaniepokojeni w wysokim 
stopniu wieściami, że Gdańsk nie ma być przy- 
łączony do Polski, że isinieje zamiar zneutrali- ; 
zowania go przez umiędzynaradowienie portu i 
dróg kolejowych wiodącyc" do Polski, że Prusy 
Królewskie mają pozostać przy Niemczech, o- 
Świudczają uroczyście. ze takie postanowienie, 
cały naród polski odcznje jako pogwałcenie naj- 
słusznejszych swoich praw, widząc w odcięciu 
Polski od morza pozbawienie bezpośredniej łą- 
czności z zachcdem i poświęcenie rodaków w 
Prusach królewskich uwa prześladowanie nile- 
mieckie. Pozostawienie fdańska przy Niom- 
czech byłoby uświęceniem gwałtu, popełnionega 
przez Prusaków, niegodnem pojęcia sprawiedli- 
wości, na której oparty ma byc w myśl Wilso- 
na nowy porządek świata. 

NARÓD POLSKI NIGDY Z NZŁUTRALIZACYĄ 
GDAŃSKA SIE NIE POGODZI 
przeciwko takiej możności uroczyście protestu- 
jemy i apelujemy dv mocarstw ententy, aby nie 
obaiały w nas wiary w swoją sprawiedliwość. 
Polska bez Gdańska wolna nie będzie. Naród 
polski nie spocznie tak długo, dopóki nie odzy- 


j ska Gdańska, własnego wybrzeża i oswobodze- 


nia Prus Królewskich. Zarówno 112emówienią, 

jak i rzzolucye, zebrane tłumy przerywały okla- 

skami i okrzykami: 

NIE ODDAMY GDAKSKAI GDAŃSK JEST POL- 

SKI: GDAŃS=x MUSI POZOSCAĆ PRZY POL- 
SCE'I 


Po odśpiewaniu „Roty“ Konopnickiej udał się 
tłum z piesnią: „Jeszcze Polska nie zginęła” ku 
Placowi Wclności gdzie wygłoszono jeszcze 
kilka przemówień. Między innymi przemówił 
stary weteran z r. 1863, puikownik Józefawicz. 
Na wez%yanie komitetu zaczęli się manifestanci 
powoli rozchodzić. W łączności z objawami pod- 
niecenia i zapałem patryotyczaym 
PRZYSTAFIŁA MŁODZIEŻ POLSKA DO OBA- 

LENIA POMNIKÓW AAŃBY 


obalono pomniki Wilhelma, Fryderyka, 


bawa przesilenia, ponieważ pn obu stranach 
jest gotowość do zgody. Natomiast oficyalny 
komunikat Wolfia stwierdza, że dzienniki po- 
daiy nieprawdziwe sprawozdania o przebiegu 
konierencyi w Spaa., Rokowania na wczoraj- 
szem pierwszejn oficyainem posiedzeniu miały 
czasami przebieg bardzo ożywiony, zwłaszcza 
gdy przedkiadaii swe opinie wojskowi. Dziś 
konferencye odbywać się będa dalej. Prawdo- 
podobnie przed wieczrem nie będa skonczone. 
Widoki porczumienia się naouół pomyėlne. 
W (Gdańsku przygotowano baraki 
na 30 004 żelnierzy poiskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Gdańs, Przybyli swego czasu do Gdańska 
przedstawiciele francuscy pułk. Marchalla, kap. 
Lorillas i por. Korytowski ukończyli już prace 
przygotowawcze dia przyjęcia transportu wojsk 
gen. Hallera. W Gdańsku opróżniono z wojsk 
niemieckich baraki, które pomieszczą 20.000 
żolnierzy. Nastrój w mieście gorącikowy. Poia" 
cy gdańscy z niecierpliwością oczekują pizy- 


: bycia Eallerczyków. 


I 
| 


Wielki wiec protestujący w sprawie Gdańska 


Bismarka, Brandenburczyków, Gneisenaua, Ja- 
na i Lwe Nachcdzkiego. Około póinocy Poznań 
był gruntownie oczyszczony ze znamion  nie- 
mieckiej niewoli i uciemiężenia. 


Diwiadczenie Onówśizio w sótawie Gdańska 


Paryż. (Havas) W wywiadzie udzielonym re- 
daktorowi dziennika „Petit Journal“, oświad- 
czył delegat polski na konferencyę pokojową 
Dmowski. że przysz:ość Polski zalezy od nale- 
¿ytego rezwiazamia sprawy Gdańska, pozkawio- 
na Gdańska, byłaby zdsma na łaskę i nielaskę 


. Niemiec. Jej niezależność gospodarcza i polity- 


| 


i 


czna byłaby w wysokim stopniu zagrożona, (y y- 
tworzenie takiej syłuacyi przeciwne jest inte- 
1esom enienty. Niebezpieczeństwo irredcnty nie- 
mieckiej w razie wcielenia do Polski Gdańska 
Oraz ujscia Wisiy wcale nie istnieje. Mieszkań- 
cy Gdańska, nawet Niemcy, zdają sobie sprawę 
z tego, że nowy stan rzeczy stworzy dła portu 
warnnki świetnego rozwoju gospuzczego. Pod- 
noszą się głosy, oskarżające nas niesłusznie, że 
nasze żądania rewindykacyjne kryją w sobie 
dążności imperyalistyczne. Domagamy się tylko 
tego, co koniecznem jest, abyśmy mieli możność 
niczem nie krępowanego rozwoju i byli panami 
naszego własnego kraju. 


Czerwony Krzyż przygotowuje się 
na przyjęcie Hallera. 

Warszawa. (PAT) Wskutek zlecenia sanitar- 
nego departamentu przy min. spraw wojskow. 
komisarz rządowy do spraw Czerwonego Krzy- 
ża rozp>czął przygotowawcze zarządzenia wo- 
bec zapomwiedzianego przybycia armii gen. Hal- 
lera. 


Ameryka naw qzuie stosunki handlowe z Poska 

Paryż. (PAT) Z Waszyngtonu donoszą: Podję- 
cie stosunków handlowych z Polską i z Estonią 
ma nastąpić w najbliższym czasie, stosownie do 
uchwał konferencyi paryskiej. Środki żywności 
przeznaczone dlu Polski mają być wysiane przez 
Gdańsk. 


jaka przyznana Włochom. 
Perii Dr. Dillon tełogracuje du Dal- 
ME io konierencya pokojowa TOZ- 
Do” ‘ska zosłała oddanz WłiochOm. 


A 


Numer 92 


GONIEC KRAKOWSKI 


Soim przeciw miegieniu stan WyjątkOWegO. 


Warszawa (PAT). Po odczytaniu szeregu in- 
ierpelacyi, przystąpił Sejm do dalszych obrad 
nad kresami wschodnimi. 

Pos. Kamieniecki wnosi rezolucyę, domagają 
cg się włączenia Gdańska do Polski. 

Pos. Dębski dziwi się padłym w Sejmie sło- | 
wom na rzecz Ukraińców, nacechowanych ja- | 
kąś rycerskością i oświadczającym się, jakoby 
za ustąpieniem Ukraińcom Galicyi wschodniej! 
Mowca wykazuje, że wogóle | 


NIEMA UKRAIŃCÓW ANI UKRAINY 


i „Ai zaany wywiad korespondenta „Dai- 
ty Mail“ gen. Hofimannem, twórcą pokoju 
a N w sprawie Ukrainy. 

Pos. Stapiński podnosi zasługi kulturalne, ja- 
kie położyli Polacy w Galicyi wschodniej. 

Pos. Welnzieher oświadcza, że żydzi zawsze 
będą Szli ręka w rękę z narodem polskim. 

W głosowaniu przyjęło sprawozdanie komisył 
bardzo znączną większością głosów, poczem oa- 
było się głosowanie nad rezolucyami. Rezolucyę 
pos. Dabsklego w sprawie przyłączęnia do Fol- 
ski Warmii i Mazowsza pruskiego przyjęło je” 
dnogłośnie. 

Rezolucyę ks. arcybiskupa Teodorowicza w 
sprawie całości Galicyi i autonomii narodowej 
Rusinów w Galicyi uchwalono znaczną większo- 
ścią, jak również drugą rezolucyę pos. Dąbskie- 


| go w Sprawie wyzwelenia z pod najazdu Kd 
wickiego nółnocno-wschodnich ziem polskich ze 
stolicą Wilnem. 

Z rezolucyi socyalistów odrzucono punkt 1 i 
3, odnoszące się do charakteru obronnego akcji 
polskiej na Łitwie i Białorusi i w sprawie ple- 
biscytu lub komstytuanty w tych ziemiach. 

Wreszcie uchwalono jednomyślnie rezołucyę 
pos. Kamienieckiego w sprawie przyiączenia do 
Polski Gdańska. 

Z kolei przystąpił Sejm do obrad nad stanem 


| wyjątkowym, przedewszystkiem do sprawozda- 


nia o wniosku p. Daszyńskiego 


© ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO I SA- 
DÓW DORAŹNYCH W CALEM PANSTWIE. 


Pos. Skuiski oświadcza, że komiisya admine- 
siracyjna nie zajęła jednolitego stanowiska co 
do tego wniosku, gdyż maięjczojć zgłosiła votum 
separatum, 

Mowca przemawia w imieniu większości ko- 
misyi, która proponuje; aby Sejm przeszedi do 
porządku dziennego nad wnioskiem p. Daszyń- 
skiego. 


Pos. Żuławski przemawia za zniesicniem sta- | 


nu wyjątkowego i kończy wśród wrzawy ze stro 
ny lewicy: Rząd, który ludnością rządzić nie ! 
umie, wogóle rządzić nie powinien. 


Oswiadczenie min. spraw „wewnętrznych. 


Minister spraw wewn, Wojciechowski oświad- 
cza, e dziś trzeba sprawy traktować nieco ina- 
czej, Mając na oku to, że ten staa stosuje polski | 
minister spraw wewn. i że rada ministrow Bo 
przyjęła i że w komisyi sejmowej wniosek teu 
uzyskał większość. Stan wyjątkowy zarządzony 
został nie z uwagi na stosunki wewnętrzno-spo- 
łeczne, lecz z uwagi na potrzebę zabezpieczenia 
i odbudowania niepodległości państwa (polaki- 
wania i oklaski). Rzut oka na listę internowa- 
rych okazuje, że są te Indzie przeważnie niczem 
me związani z narodem polsxim, |Giósy: siu- 
chajcie, słuchajcie!). Ja sam cierpiałem z powo- 
du stanu wyjątkowego, przesiedziałem w wię- 
zieniu i dziś tylko w ostateczności słosuję ten 
Środek jako konieczność państwową. Stan wyję- 
tkowy skierowany jest na to, aby usunąć wszy- 
stko, co mogłoby spotęgować stan zapalenia 
przez zakażenie naleciałościami ze wschoda (ro- 
takiwania na prawicy). Co jest strasznego w 
tym stanie wyjątkowym? W Warszawie ani je» 
den obywatel nie zdawał sobie sprawy, że istnia- 
je stan wyjatkowy od 3 miesięcy. Na podstawie 
specyałnego pełnomocnictwa wydano rozporzą 
dzenie, które ogranicza się do nasiępujących 
punktów: Zgromadzenia i pochody ulicainj sx 
wzbronione. Lepiej jest wzbronić zawczasu, niż 
by zachodziły takie takta, jak w Zagiębiu D&D- 
rowskiem !potakiwania). Zebrania w pomjiesą: 
czeniach zamkniętych są dozwolone, z zastrze- 
żeniem, że będą zgłoszone. Idzie tu.e to, by nikt 
nie używał podstępu, celom wywóałania z "iepu- 
wiska lub zamętu. Sejm może nie wie, żo mē- 
mal co tydzień, a często i dwa razy w tygodniu 
trzeba zarządzać w Warszawie pogotowie, aže- 
by nie dopuścić do najścia tłumów na Sejm. 
(Głosy na prawicy: Aha! Anal) I tak 18 marca 
zebrał się tłum, który na rogu ulicy Chmielnej 
i Nowego Świata próbował połączyć się z tiu- 
mem, idącym do placu Aleksandra i wówczas 
jeden milicyant wystrzelił w powicirze. Wyda: 
ne komunikaty ten fakt w uharakterystyczny 
sposób przekręciły i wyolbrzymiły, Napisano, 
że tłum bezrobotnych przywitany został saiwa- 
imi karabinów za to, że domagał się pracy i po- 
lała się krew robotnicza etc. 

Zła wola agilatorów komunistycznych działa | 
wśród ludzi naiwnych i cierpliwych i wciąz im 
pokazuje, że rząd nie zrobi tego łuu owego. Mó- 
wią n. p., że unieruchomiono przemusł, a mamy 
dane, że w styczniu i lutym uruchomiono przes, 
szło 50 kotłów parowych. Tylko te warstwy pra- | 
cujące, które wykażą największę cierpliwość cv 
HO reform na drodze prawa, będą tryumfowały ` 
i będą szczęśliwe. Grzcszą jednak rie tylko ci ' 
niecierpliwi, 


PÓDBURZANI PRZEZ LUDZI PŁATNZCE ZA 
OBCE PIENIADZE, 


ale także ci, którzy potęgują rozgoryczenie. Feł- 
nomocnictwa, wynikające ze stanu wyjątkowe- 
230, zachowałem dotąd przy sobie. Żadnego ko- 
misarza nadzwyczajnego dotąd tie tnianowa. 
iem. Mogę zapewnić, że uczynię wszystko, żeby f 


` -ma a 


du kolejowego specyalny ch pociągów. 
, kolejowy odmówił. 


ludność nie miała z tego powodu udręki. Wyda- 

łem rozporządzenie, aby 

WSZYSTKIE CZASOPISMA, WYDAWANE W 

ZAGŁĘBIU. DĄBROWSKIEM i W LUBLINIE 

PRZEZ PARTYE SaaS 2 0 ZAWIE- 
SI 


bo to jest nc karm dia onganizmu naszego nie- 
zdrowy. 

W celu umotywowania tega zarządzenia mi- 
nister przy tacza: ge powi z zj: grad zZ którego 
wynika;że 5 ==> 
AGITATORZY ZA Ewe PUK, OFIGERA 
PRZEZNACZYLI 000 MAREK, ZA ZGŁADŻE- 

NIE ŻOŁNIERZA 100 MAREK. 


Raport mówi także- © ciągłem -teroryzowaniu 
robotników przez komunistów. 

Marszałek oznajmia, że wpłynał wniosek o o- 
twarcie rozprawy nad odpowiedizą ministra. 

Wniosek ten upadł 

Pos. Baszyński wnosi imieniem partyi P., P. 
S. projekt uchwały, składającej się z 8 punktów, 
z których pierwszy domage się zniesienia sta- 
nu wyjątkowego. ósmy vas załecał Sejmowi nie 
przyjęcie do wiadomości odpowiedzi ministra 
spraw wewnętrznych na. iniewpełacye posłów 
Fichny i Daszyiiskiego. Oba te wnioski Daszyń- 
skiego w włosowaniu upadły, wnioski komisyi 
zaś Izba przyjęta. 

Następne posiedzenie jutro. 


p 1 tó C 
Po ogłoszeniu stanu wyjątkowego. 
' (Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. Dzienniki tutejsza omawiają sze- 


"roko zaprowadzenie stanu wyjątkowego na te- 


renie byłej Kongresówki. Zdania prasy Są pt- 
dzielone. 

„Kuryer Warszawski“ i „Dzieunik Powszech- 
ny“ wykazują, że zaprowadzenie stanu wyjątko- 
wego bylo wskazanem. Natomiast organy lew!- 
cówe aRobotnije* i „Gazeta Polska“ ostre ata- 
kaję sz Yząd za jego aż paz 


Konierencya Nowienga z - Henrysem, 


Paryż. (PAT) 
będzie do Paryża w sokotę rano z Wiednia via 
i Zurych. Noulens adbył konierencyę z. generali. 


Misya miedzykoałicyjna. przy- 


BHemrysem, jadasym z misyą wojskową do 
Warszawy. Henrys umyślnie przerwał podróż i 
zatrzymał się w Wiedniu, aby zobaczyć się z 
Noulensem. 

ui GÓRE ag | an od 


"hustrya poniera ruch <tolzewicki ra Wegner: 


Wiedeń. (PAT) „Zcit* donosi, żo w dalszym 
ciągu odchedzą z Wiednia oddziały czerwonej 
gwardyi na Węgry. Domeguly się one od zarzą- 
Zarząd 
„Zeit“ zapewnia, żc ogdzia- 
ły ie odchodzą z bronią. 


O O ZZ 2 e AZZZEZE ZZO AO w | 


« Zurychu dkmosi, 


- m mimm Mi A kM M0 4 NN 


Sir. 7. 


Kronika Kronika telegraficzna. 


"NIEMCY GWAŁCĄ UMOWE GWAŁCĄA UMOWĘ Z RZĄDEM POL. 
: SAIM. Wbrew umowie zawartej z rządem pol- 
s" w dniu 5 lutego w Białymstoku, Niemcy. 

a dopuszczają do urzędowania komisarza poi- 
skida w Grodnie i okolicy. Komuniści usiłują 
wywołać w Grodnic zaburzenia i ująć władzę 
w swe ręce. 

BIAŁORUŚ ŻĄDA PRZYŁĄCZENIA DO 
POLSKI W Nowogródku odbył się zjazd przed- 
stawicien białoruskich przy obecności przeszłu 
100 csób. Uoznstytuowaie w Radę srajową biało 
ruską, ośiwadczając się za łącznością Białorusi 
z panstwem polskiem. 

BESARABIA NADAL W REKACH RUMUNN. 
Przedstawiciele Rumunii w Wiedniu oświiad- 
czają, ż2 wiadomość o ewakuowamiu Besarabii 
przez armię rumuńską jest fałszywą. Również 
wiadonio:ć, jakoby gabinet Bratianu dymisyo- 
nował, jast bezpdstawną. 

PAPIEŻ W OBRONIE DUCHOWIEŃSTWA 
PRAWOSŁAWNEGO, „Reichspost'* w depeszy z 
że mimo odmowy Cziczerina 
na pierwszą interwencyę papieża w sprawie dur 
chownych w Rosyi, kardynał Gaspary ponow- 
nie w drodze radiotelegraficznej przesłał Leni- 
onwi prośbę papieża, aby wistrzymał prześlado- 
wani: duchownych kościoła prawosławnego w 
Rowyi. 

UPAŃSTWOWIENIE HOTELI NA WẸ- 
ei a w Budapeszcie "m mię rozpovza- 


AcE E ża keane one wraz z nn SWO 
im majątkiem w posiadanie parcowników. 

Po zamknięciu kroniki. 

PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO W KINOTE- 
| ATRZE, Jak się dowiadujomy wczoraj wiiaczo- 
rem w kinie „Zachęta“ zdarzył się tragiczny 


wypadek. Oto jakaś pani manipulowała nio- 
strożnie z rewolwerem i zastrzeliła mpewnege 
wojskowego. 


Bliższych szczegółów wypadku nie podajemy 
ponieważ na policyi poimformowano naszego 
sprav Lzdawcę, że komisarz prowadzący śledz- 
two w tej sprawie zabrał odnośne akta do do- 
mu. 


Dynastya Karageorgewiczów zdetronizowana? 
iP} „Berliner Tageblatt" bodaie wiadomość, 


"zaczerpniętą z pism włoskich o zdetronizowa- 


niu dynastyi Karageorgewiczów i obwołanin 


iugo-słowiańskiej republiki. 
jae 


sy 
Niemieckie bajki o polskim bożsżewiznie. 
(P) Pisma niemieckie rozsiewają  tendencyj- 
nie złośliwe plotki o bolszewizmie, szerzącym 
się w Polsce w sposób zastraszający. Ostatnio 
jedno z tych pism informuje, jakoby pod Kra- 
kowam zgromadzono dwa. tysiące wagonów 
ziemniaków, przeznaczonych dla Wiednia, 
Transport miał pójść pod eskortą wojsk ang 


, skich, rząd jednak angielski w ostatniej chwili 


. zabronił angielskim żołnierzom 


R OE a a 


eskortowania 
transportu z Krakowa do Wiednia z obawy 
przed zarażą bolszewicką, która ogarneła juź 
całą Polskę. 


pa t 


Odpowiedzi Redakcyi. 


MARYA BR., SZCZAWNICA. Utwory nadsy- 
lać należy wprost pod adresem Redakcyi, nie 
na ręce osób trzecich. Redakcya prace te przy- 
dziela właściwemu sxeferentowi, którego opinia 
jest w tym względzie decydująca. 

RYB. W STAN. „Lud za chlebem szęmrza, = 
Uspokoisz go czem-że?!* Pańskiemi wierszyka» 
mi — z pewnością: nie! Zbyt niepożywna ta 
strawą, a co gorsze, bardzo niestrawna dla czy- 
tających. Jedyna istota, która. strawia je, moze 
to nasz poczciwy kosz redakcyjny. 

POETA Z NAD PEŁTWI. „Nasz kochany 
Lwów, — Ma dość tęgich głów, — Miastem wiea- 
kich cnót — Jest ien śliczny gród!*.. Lwów jest 
pięknem miastem i ma swoich dzielnych, a jak 
Pan chce „tęgich* ludzi. Ale zapomina Pan e 
jednem, że „Wasz kochany Lwów — Ma też kit- 
ku kpów, — Co wierszami raczą nas — I rabu- 
ją drogi czas!“ 

„FIORI-FIORI!* -- Czy przysłać ma nam 
Pan dalsze swoje poezyc? Żałujemy bardzo, ale 
nasz kosz redakcyjny jest już przepełniony! 


BZ A edirdi ai hada 
Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!! 


w 


Str. 


Oceny grafonomiczne. 


o | 


Nr. 48. „„łłsn*, Ija również ciekawy jestem po- 
równania oceny mojej z dawnicjszą, o której wspomina | 
Pani; więc proszę uprzejmie o wynik i... oto ocena: ; 

Z silnych a płynnych, jak wody strumienia liter Pani, ! 
przemawia dusza spokojna a pełna energii 1 Życia celu 
świadome Strumień ten jednak nie wylewa, ani nio kipź, 
pędzi tylko śmiało a pewnie ku końcowi swych dzieł z w;-| 
trwałością uporną. : 

Takie natury kobiece nbijają swą drogę życia odwa | 
Żnie i Gzielnie; ni” czekając obroncy. ważą wszysiso na 
własną rękę. Biedny ten, co zadraśnie ich honor i ambi- ' 
cyę. bo zawstydzony zmknie, jak, cień z poa ręki w na- | 
głem świetle mocy i prawdy! 

Umiejąc się w potrzebie bronić, asekuruje się Pani je- | 
dnak zawsze na wypadek potrzeby takiej obrony oatroż- | 
nością w wywnętrzaniu się z tajemnic swych przed lu-| 
dźmi. Rozciąga sę to nawet i na uczucie bólu, który | 
skrywa Pani często w sobie, nia chcąc nim ranić innych. | 

Eiegancka w gestach i ruchach, wolna jednak od ko- í 
kietery:, jako sztuki przyciągania. jest Pani mało świa- ! 
doma przetwarzań erotycznej natury w Niej się dokony- 
wujących. Stąd motywem duchowo-inyśl wym do małżeń- | 
stwa, był, lub vędzie dla Paui nie interes życ a piciowego. 
lecz syimionia idei małżeństwa na tle dobra, Sakar 
i wszelkich uczuć ludzkich. W małżeństwie, jak zreSZlą 
wogóle w życiu, odnosić Pani będzie przewagę nie prze- 
mocną wolą, lub rozkazeni, iecz słodyczą i wdz.ętzną in- 
godnością, 

Troszeczkę tylko.. troszeczkę kapryśna... 
w sposobach umiłowania piękna?... Jestto, jakby ma: 
leńka niechęć czasami do tych, co zdania Pani poazielać ! 
niechcą, tuo niemogą; takich traktuje Pani jak absolutny 
władca swych niewolników, karmiąc ich częściej ironią, 
niż łaską. 

... Czyż ugruntowała się wiara Fani w grafologię?... 
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możr | 


Maszyny do pisania Remingtony 
od K 1200'—, Yosty od 1400—, Underwody modele ð 
i 12, Smith-Bros modele 5 i 8 bardzo mało używane są 
do nabycia. Kraków, Kurniki 1, Jul. Hecker i WŁ 
Keyha, mechanicy. 987 


Motocyki 2. H. P. marki pPucht 
lekki w dobrym stanie do sprzedania. Wiadomość, Kra- 
ków, plac Biskupi (szkoła). 954 


Panna lat 24 

przystojna inieligentna z dobrej rodziny z braku znajo- 
mości pragnie poznać inężczyznę przystojnego, inteligent- 
nego do lat 80 w celu matrymonialnym. Zgłoszenia z fo- 
tografią dla „Szatynki* 235 do Adm. „Gońca*, 9 


Potrzebna starsza, zdrowa dziewczyna 
do zajęcia się domem przy małem gospodarstwie najchę- 
lniej sierota. Wiadoniość w Administracyi „Gońca*. 926 


Cziowiek w starszym w'e«u; 064 
sdolny rachmistrz i korespondent, praktycznie obeznany 
z gospodarstwem rołniczem, lasowością i manipulacyą fa- 
bryczną, mając świadectwa wzorowe, po powrocie z Sy- 
bēryi gdzie przebył lat kilka za sprawy polityczne, obec- 
nie- znajduje się w położeniu bardzo krytycznem, prosi 
o pracę. Zgłoszenia przyjmuje ks. kan. Sarna w Przemyślu: 


Kto wie o obecnym pobycie Wiktora Hawila- 
zodporucznika 20 pułku strzelców, 2 komp. polowej. po- 
szta polowa 643 armi, austryackiej zechce łaskawie do- 
aieść listownie do Administracyi „Gońca“. 5 
Kawaler lat 28, 
iachowiec, zawrze znajomość z panną przystojną, praco- 
wiłą i łagodnego usposobienia w celu matrymoniainym. 
Pierwszeństwo mają posiadające własny domek w pobliżu 
większego lub w małem miasteczkn. Rzecz traktuje na 
seryo, fotografia pożądana za której zwroi ręczę słowem 
honoru. Zgłoszenia nadsyłać pod „Ognisko domowe* do 
Gońca“. 980 


Sprzedam tanie 
czarne, dobre, sukienko skrojone na |łaszczyk wiosenny 
„Piaszczyk* Adm. Gońca. 1034" 


Wspólnik 
do interesu  bezkonkurencyjnego mającego przynieść 
ogromne zyski — z małym kapitałem —- poszukiwany. 
Zgłoszenie pod „Przyszłość“ do Adm. Gońca. 940 


udzielę łekcyi 940 
języka francuskiego w zamien za naukę gry na fortepia- 


nie. Wiadomość: Librowszczyzna 4, Il. p. drzwi na prawo. 


Okazyjnie do sprzedania 
elegancki aparat fotograficzny 9X12 KErnemana, wraz 
z przyborami. Wiadomość: Konarskiego 17, parter na 
lewo. 942 
Mężczyzna w sile wieku 
inteligentny, poszukuje towarzyszki życia; ślub może na- 
stąpić tylko cywilny. Panie reflektujące raczą łaskawie 
zgłosić do Admin. Gońca, dla „Przyjaciela 45“ 944 


a WAZA AE ZETA 


Członkowie 
Polskiej Kooperatywy budowlanej w Krakowie, mogą już 
otrzymywać wszelkie materyały budowlane, a przede- 
wszystkiem drzewo budulcowe (i kantowe) i deski wszel- 
kiej grubości i jakości. Jak dłngo zapas starczy, kowale 
otrzymać mogą węgiel drzewny bukowy (wagobowo), 
a koiodzieje dzwonie bukowe 21/8, 3, 31/4 cala gruba — 


Pokój z całym komfortem, 
w śródmieściu, możliwie z użyciem fortepianu, poszuki- 
wany. Oferty pod „Wirtuoz 45°", do Adm. Gońca. 036 


Młode małżeństwo 
zapłaci żądaną kwotę za wyszukanie dwóch pokoi, kuchni 
i łazienki z światłam elektrycznem. Wiadomość do Adm. 
Gońca pod „JW. 500%. 815 


GONIEC KRAEOWSKI 


Uprasza się tego marynarza 
Polaka, który powrócił 6-go tutego z Włoch w pociągu 
misyi włoskiej, i którzy w czasie podróży łuskawie zao- 
piekował się rzeczami p. Kopetzky, o podanie swego 
adresu, ewentualnie o wskazanie miejsca. dokąd mogłaby 
się zgłosić po odebranie swoich rzecy. Wszelkie koszta 
będą zwrócone. A60 


Przepisy na wyrób wszystkieh ucz wyjątku artykułów 
codziennego uzytku. Urządzenia przemysiu ijomowego ŻĘ- 
danej branży. Minimalny kapitał! Zgł szenia pod „Techn 

log* do Aamin. Gońca D48 


h>waier iat 32, 946 
przystojny, wł»ściciej dużego zakiadn grzemrsłowego bar- 
dzo dobrze prosperującego wartości koron 250.000 poszu- 
suje młodej, przystejnej. inteligentnej, |uaktyczuie wy 
chowanej panny w celu matrymonialnym. łHosag nie ks- 


| nieczny. Zgioszenia z fotograną pod „Przemysowiec 82% 


do Admimn. Gońca. Zu dyskrecyę ręczę słowem honoru. 


Gonca nabyć można 
nadał w biurze dzienników Gliicksmana w Leżajsku. 1-* 


Główne wygrane milion toron, 
Losy #0 Voiej klasy Loteryi Klasowej 


ze »spółudziniem Panstwa Polskiego 
są do naoycia w Kantorze sprzedaży 
BAAC: Aric, xraków, Pi. Dominikański 1. 
(iągnieni: ad 9 kwistnia do 8 maja 1919. 
1OSU: ósemka K 25, ewiartka K 50, połów*a 
K 100, cały ios K 200. 


piemądze najwygodniej przesłac przekazem pocztowyra 
lub listem pien ężny w. 1033 


KTO 


szuka posady, zajęcia głównego lub 
ubocznego — KTO szuka ludzi do 
racy, osady, — KTO 
chce coś sprzedać albo kupić — KTO 


0» 


CEN’ 


mo woine 


wreszcie ogłosić chce inne swoj+ 


trzeby, uczyni lepie i c je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. . Słowo po 20 hal. 
za jeden raz, — Drobne ogłoszenia 
: desłane z prowincyi zamieszcza się 


w najbiiższym numerze. 


Olbrzymia poczytność i ogromne 


rozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek, 


„Werbata jabłkowa” | 
z mlekiem jest smaczna i zdre- 
wa, wymaga mało osiodzenia 
zaś bez mleka, ma smak win- 
ny. Wysyłka franko najmniej 
4 pakieciki za nadeslaniem ; 

7 K 80 h. 866 ; 
F. JURECKI, Chocznia, Galicye | 


Dziewcząt | 
do pracowni cukierni- 
czej potrzeba zaraz. 


Ul. Stolarska 5,1 p. 
Polka z maturą gimi. 


w Poznaniu, władająca języ-; 
kiem polskim, niemieckim i 
francuskim poszukuje lekeyi 
w Krakowie, ewent. podejmie 
się zupełnego przygotowania 
do matury. Adres: Rakowicka 
L. 6/lli p. u p. Piłchowej. saa 


Nowość! 3 | 


Kto elarpi na chorobę wanory- 
azną (Syfilis) niech się zgłosi 
a doradzę Jakim sposobem wkrót- | 
ce zupełnio wyleczyć się może. 
Zgłoszenia z dołączeniem zn. 
poczt. lub najchętniej osobi- 
ste: GAWRONIEWSKI w Bialsku. 


GONIEC, KRAKOWSKI“ | 


zamieszcza już ogłeszenia 
w żądanych dniach. 


POLSKA 


n__n 


NA INWALIDÓW WOJENNYCH 
ODDZIAŁ MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH 


5 milionów koron 


w. klasie. (iągnienie od 24 kwietnia do 15 maja DOZ przerwy. 


Co drugi los wygrywa. 
Cena losów: ósemka K 35, ćwiartka, K 70, połówka K 140, 


Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 


Generalna Reprezentacja Poskiej Loferfi Masowe 


Kraków, Karmajicka 10. 


Nurier 52 


'PASTY i SZCZOTECZKI do zz=bów 
WODY da ust 

i ORYG. proszek DOSTALA 
WODY i PROSZUI do mycia WŁOSOW 
«m5 PERFUMERYA a MANICURES «0 


i poleca 
DROBNER — ARAKOW s 
MŁCDA Wow Z 
posiadająca doskonale prosperujący interes, megący dać 
jeszcze większe doenody, prague noślubić mężczyznę 
w wieku 35—40 jat, piniadajscego niewielku gotówkę, 
„eligen'nego, łagodnego usposo ienia, chcącego szczerze 
zająć się prowadzeniem interesu, powzebującego męskiej 
reki Voważne zgiosz”wa pod „A. 8 do kiuis ogłoszeń 
i elot”, Kraków, Floryuńska 25. 334 


: 1) antyczna porsa - Wiulkia 
( 2) figuraln= jeówaone; 

3) maxaty antyczne chińskie, haftow:ne; 

| 4) kołekcya 20 makat oryg. indy.skich druków: 
A obrazy najlepszych malats, 

| wysprztdaje prywatnie poiska rodzin: 


Mh:ejSZE : 


Kraków, uł. Jacłonowskich 20, i p., na ewo. 


sg m Ogrącac można od 0-12 i ed 3—6. 201 
KUPUJĘ ZLOTO «w 


i srebre, bryianty i Ku$-WwnuGśC piege najwyższe 
: ceny EMIL GULUWASSE: (uakew, ürodzka 25. 


LISZAJE i PRYSZCZE 


usuwa najsku.eCczniej «77 


„KA LGBORIN-=DERHA" i 


Na v śa9-i6 w aptovaen, GrugueryaGi I 1erfum<rvach, 


w Wytajęcia RONE 1000002 | ikowe 


kilkanaście vat wiaz ¿ ODsługą, wozami luv powo- 
| zami na dnia lub czasowo. 


DOM KOMISOWY RYCHTERA 


Kraków, Asnyka 9, parer 10—12 i 4—8. 958 
Nowość I 1919 Nowość 1 


Już wyszedł z druku ll-gi nakiad 


siN ORMATOR“ 


dokładny cennik ogioszeh i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten ;ako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w sz zególnuści ogłaszającym się jest nie- 

zbędnym dla każdego. b 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 240 oraz na porto polac. 7U h. pod adre- 
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 
Na FLASZKĘ 


SMOCZKI po zabawy 
CERATKI DŁIECINNE 


POLECA 


DROBNER — KRAKÓW 


897 


LOTERYA KLASOWA 


Wygrane 


przypadają 


cały los K 280. 


RU 
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